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BUDOWNICZOWIE NOWEJ HUTY PODEJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA
Z a - o g i  z a k ł a d ó w  „ Z g o d a “ ,  h u t y  „ P o k ó j “  i z a k ł a d ó w  w  B ie ls k u  

in ic ju ją  w s p ó ł z a w o d n i c t w o  w  d o s t a w a c h  d la  K o m b in a t u
KRAKÓW — NOWA HUTA PAP. FALA ZOBOWIĄZAŃ 

KTÓRE BUDOWNICZOWIE NOWEJ HUTY PODEJMUJĄ PRA­
GNĄC WYPEŁNIĆ JAK NAJSPRAWNIEJ WYTYCZONE UCH­
WAŁĄ PREZYDIUM RZĄDU ZADANIA, ZATACZA CORAZ 
SZERSZE KRĘGI.

Załoga pracująca w centralnej 
betoniarni wielkich pieców skro'

W rejonie wielkich pieców do 
czynu produkcyjnego stanęła pra 
wie cała załoga. cić ma o połowę czas betonowa-

Wzywam wszystkich stoczniowców 
do współzawodnictwa o tytuł 

najaktywniejszego racjonalizatora

Apel brygadzisty Władysława Szymczaka
W dniu 13 bm. brygadzista 

wydziału centralnego mecha­
nicznego, Władysław Szym 
czak, zwrócił się z apelem do 
załogi Stoczni Gdańskiej o 
przystąpienie do współzawod­
nictwa o tytuł najaktywniejsze 
go racjonalizatora stoczni. W 
wezwaniu tow. Szymczaka czy 
tamy m. in.:

W Stoczni Gdańskiej trwają 
intensywne przygotowania do 
Konferencji Partyjno - Tech­
nicznej. Bliski termin konfe­
rencji mobilizuje załogę do roz 
wijania nowych form wspołza 
wodnictwa, które umożliwią 
wydziałom i pochylniom sto­
czniowym rytmiczne wykony­
wanie planów.

„Chcąc wnieść jak największy wkład w przygotowania do 
Konferencji Partyjno - Technicznej, która pomoże załodze sto­
czniowej w rytmicznym wykonywaniu planowanych zadań, zło­
żyłem dziś dwa projekty racjonalizatorskie. Niezależnie od tego 
zobowiązuję się opracować i wprowadzić w życie do dnia 15 
czerwca br. 10 dalszych usprawnień technicznych.

W ostatnim okresie opracowałem i wprowadziłem do pro­
dukcji w zespole frezarek 10 usprawnień, za które otrzymałem 
przeszło 0 tysięcy złotych nagrody. Jednocześnie wzrosły zarobki 
Bolesława Maehuty, Który pracuje przy pomocy moich przyrzą­
dów. Przed wprowadzeniem do produkcji moich usprawnień, 
Machuta zarabiał 1200 zł, a obecnie — 2.500 zł miesięcznie.

Towarzysze stoczniowcy! Każdy z nas ma możność usprawnić 
pracę na swoim stanowisku roboczym. Zagadnieniu temu jed­
nak poświęcamy za mało uwagi. Nie zawsze zdajemy sobie spra­
wę, że nawet najdrobniejsze usprawnienie, zastosowane w pro­
dukcji, przyśpiesza realizację naszych planów. Śmiało zgłaszaj­
my pomysły nowych usprawnień do komisji wydziałowych. 
Przekuwajmy w czyn hasło „każdy s t o c z n i o w i e c  ra-  
c j o n a ł i z a t o r e  m“, aby w ten sposób wnieść swój wkład 
w przygotowania do Konferencji Partyjno - Technicznej.

Rokowania w Panmundżonie
Strona przeciwna wysuwała jed 

nak nadal swoje gołosłowne za­
strzeżenia, nie formułując pozy­
tywnych propozycji.

PEKIN PAP. Jak donosi Agen­
cja Nowych Chin, delegacja ko­
reańsko -  chińska, uczestnicząca 
w rokowaniach o rozejm w Ko­
rei, ogłosiła we wtorek komuni­
kat, w którym czytamy m. in.:

Na posiedzeniu obu delegacji w 
dniu 12 maja, szef delegacji ko­
reańsko -  chińskiej generał Nam 
Ir ponownie podkreślił, że kwe­
stia tych jeńców wojennych, któ­
rzy po upływie przewidzianego 
okresu pozostaliby nadal pod o- 
pieką komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych, nie decydu­
jąc się na powrót do ojczyzny, 
powinna być przekazana konfe­
rencji politycznej.

Szef delegacji koręańsko-chiń- 
skiej stwierdził z naciskiem. z~ 
°hie deffegacje powinny jak naj­
rychlej przyjąć propozycje kore­
ańsko -  chińskie z dnia 7 maja, 
by można było uregulować kon­
kretne szczegóły i doprowadzić do 
zawarcia rozejmu.

7 obywateli amerykańskich 
internowanych w Korei płn. 

wraca rio ojczyzny
MOSKWA PAP. Jan donosi A- 

gencja TASS, dnia 6 kwietnia 
rząd radziecki zakomunikował rzą 
dowi Koreańskiej Republiki Lu­
dowo -  Demokratycznej prośbę 
rządu USA w sprawie zwolnienia 
i skierowania do ojczyzny 7 oby 
wateli amerykańskich, mternowa 
nych w Korei północnej. Po roz­
patrzeniu tej prośby, rząd Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - De 
mokratycznej ustosunkował się 
do niej pozytywu10-

W spom niani obywatele amery­
kańscy dnia 30 kwietnia zostali
Przekazani w nu, Ludo-u^ (Chińska Republik ^ d o w a
Przedstawicielom Z ?I k *
maja przybyli
maja wszyscy c> ° p o lo t e m  do 

sza podróż do USA

pierwszegonia dołu skipowego 
wielkiego pieca.

342 robotników budowlanych, 
majstrów i techników z inż. Ło- 
szewskim na czele, pracujących 
na jednym z najbardziej odpo­
wiedzialnych odcinków rejonu 
wielkich pieców, podjęło zobowią 
zanie oddania tzw. wjazdu na 
estakadę wielkich pieców na trzy 
miesiące przed terminem. Równo­
cześnie kolektyw ten postanowił 
przekazać zespołom monterskim 
pierwszy dół skipowy na 25 dni 
przed terminem.

CENNA INICJATYWA
ST ALINO GRÓD PAP. Załogi 

Zakładów Urządzeń Technicz­
nych „Zgoda1“, huty „Pokój“ oraz 
Bielskich Zakładów Urządzeń 
Technicznych, wystąpiły z inicja­
tywą przyśpieszenia terminów 
dostaw dla Kombinatu Nowa Hu 
ta przy równoczesnym przestrze 
gardu wykonywania w terminie 
wszystkich innych przewidzia­
nych planem zadań. Wezwały one 
załogi innych zakładów pracy, 
realizujących zamówienia dla No 
wej Huty, do współzawodnictwa
0 tytuł najlepszego dostawcy dla 
Kombinatu.

Jednocześnie załoga ZUT „Zgo 
da“ podjęła szereg zobowiązań, 
zmierzających do wykonania za­
mówień dla Kombinatu w ter­
minie. a nawet przed terminem.
1 tak m. in. załoga postanawia 
dostarczyć jedno z urządzeń o 1 
miesiąc wcześniej niż przewidy­
wał ustalony termin, dwa inne u- 
rządzenia mają być dostarczone 
o 2 miesiące i 20 dni wcześniej 
termin dostawy jednego urządze­
nia postanowiono skrócić o 5 
miesięcy, a dwu innych — o 2 
miesiące.

ZWIĘKSZA SIĘ PRODUKCJA 
MATERIAŁÓW OGNIOTRWA­

ŁYCH
KRAKÓW PAP. Chrzanowskie 

Zakłady Materiałów Ogniotrwa­
łych powiększone zostały w tych 
dniach o nowy oddział, którego 
uruchomienie przyczyni się w 
znacznej mierze do powiększenia 
produkcji materiałów ogniotrwa­
łych, potrzebnych do budowy pie 
ców martenowskich i innych. No 
wy ten oddział zaopatrywać bę­

dzie m. in. budowę Kombinatu 
Nowa Huta.
SESJA KOLEGIUM MIN. KUL­
TURY I SZTUKI W NOWEJ 

HUCIE
NOWA HUTA PAP. W nawią­

zaniu do zadań uchwały Prezy­
dium Rządu z dnia 4 maja br. w 
Nowej Hucie w sali teatru 
„Nurt“ odbyły się w dniu 12 bm. 
obrady rozszerzonego kolegium 
Ministerstwa Kultury i Sztuki po 
święcone dyskusji nad projektem 
plaiiu pracy kulturalno-oświato­
wej w Nowej Hucie na rok 1953.

Na zakończenie obrad, kolegium 
Ministerstwa Kultury i Sztuki 
podjęło uchwałę, która stwierdza 
m. in.: „Kolegium uważa za jed 
ną z zasadniczych spraw skoordy 
nowanie prac kulturalno - oświa 
towych w Nowej Hucie przez 
mianowanie pełnomocnika rzą­
du oraz jego zastępcy, jako głów 
nych koordynatorów pracy kul­
turalno - oświatowej w Nowej 
Hucie.“ Uchwała apeluje do 
władz centralnych, wojewódzkich 
i miejscowych, do rad narodo­
wych i organizacji społecznych 
o ’ otoczenie opieką i udzielanie 
jak najdalej idącej pomocy akty 
'•.owi kulturalno - oświatowemu 
w Nowej Hucie oraz zwraca się 
do Ministerstwa Budownictwa 
Miast i Osiedli o przyspieszenie 
budowy Centralnego Domu Kul­
tury, gmachu teatralnego i kino­
wego w Nowej Hucie.

Drogi Wodzu i Nauczycielu!
My, oficerowie Warszawskiej 

Dywizji Piechoty, zebrani na od­
prawie z okazji 10 rocznicy pow­
stania 1 Dywizji im. Tadeusza 
Kościuszki przesyłamy Ci najgo­
rętsze pozdrowienia.

W tym uroczystym dniu myśli 
i serca nasze kierują się ku wiel­
kiemu Związkowi Radzieckiemu i 
jego Partii Komunistycznej. Ze 
szczególną wdzięcznością wspo- 

I minamy, że dzięki pomocy Zwiąż 
| ku Radzieckiego formowały się i 
szły do boju pierwsze oddziały 
Ludowego Wojska Polskiego.

Na zawsze zachowamy w pamięci 
świetlaną postać wielkiego przyja­
ciela narodu polskiego, twórcy po­
tężnego obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu — Józefa Stalina, z 
którego imieniem związane jest 
powstanie Dywizji Kościuszkow­
skiej. Jego serdeczna troska i ra­
da, jego szlachetne poparcie po­
mogły komunistom polskim sku­
pionym w ZPP wychować żołnie­
rzy w duchu bezgranicznego od­
dania ojczyźnie i wierności wie­
czystemu sojuszowi ze Związkiem 
Radzieckim i jego niezwyciężoną 
armią.

To oni — komuniści polscy wy 
chowali żołnierzy w gotowości do 
poświęceń dla wielkiego ideału 
Polski Ludowej, w duchu świętej 
nienawiści do imperialistycznych 
wrogów ojczyzny. To oni przeka 
zali wojsku swe doświadczenie, 
zdobyte w walce z faszyzmem, 
cementując jedność wojskaj w 
służbie ojczyzny i ludu.

Braterska pomoc Związku Ra­
dzieckiego i jego Komunistycznej 
Partii, oraz głębokie oddanie żoł 
nierzy słusznej sprawie wolności 
i niepodległości, otwarły drogę 
naszemu wojsku ludowemu do 
wspaniałych i decydujących zwy 
cięstw u boku Armii Radzieckiej 
w walce z najeźdźcą hitlerow­
skim.

Dziś, kiedy mamy wolną i nie­
podległą ojczyznę — Polskę Lu­
dowa, serca i uczucia nasze zwra

W a r s z a w a  - B e l w e d e r
ca ją się do Ciebie, ukochany 
Opiekunie i Nauczycielu.

Twoje wskazania, że „najsku­
teczniej bronimy pokoju, pracu­
jąc ze wszystkich sił nad wzmoc­
nieniem naszego państwa ludowe 
go“, mobilizują nas do podnosze­
nia gotowości bojowej i zabezpie 
czenia obronności naszego kraju i 
budownictwa socjalistycznego.

Naszym trudem wyszkolenio­
wym pomnażamy sławę bojową 
naszych oddziałów, pomnażamy 
chwałę sztandarów bojowych Dy 
wizji Kościuszkowskiej, która na 
bohaterskim szlaku od Lenino do 
Berlina, walcząc przy boku Ar­
mii Radzieckiej wniosła swój 
wkład w dzieło rozgromienia fa­
szyzmu i wyzwolenia naszej oj­
czyzny.

Dumni jesteśmy, żę nasza .'dy­
wizja była pierwszą jednostką 
sił zbrojnych Polski Ludowej.

Idąc za przykładem bohater­
skiej klasy robotniczej i pracu­
jącego chłopstwa, krocząc pod kie 
rownictwem Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, odczuwa 
jąc Twoją bezpośrednią troskę i 
opiekę — walczyć będziemy w let 
nim okresie szkolenia o nowe o- 
siągnięcia w pracy nad podnie­
sieniem poziomu wyszkolenia bo­
jowego. politycznego i dyscypli­
ny, jeszcze usilniej pracować bę 
dziemy nad mistrzowskim opano 
waniem swej broni i sprzętu bo 
jowęgo.

Realizując Twoje wskazania 
jeszcze bardziej zacieśniać bę­
dziemy więzy braterstwa broni i 
idei z Armią. Kraju Rad, jeszcze 
mocniej wzorować się będziemy 
na doświadczeniach Armii Ra­
dzieckiej, jeszcze bardziej przy­
swajać będziemy stalinowską na­
ukę zwyciężania.

Pod dowództwem Marszałka 
Polski Konstantego Rokossowskie 
go, bohatera spod Moskwy, Sta­
lingradu, Kurska, Gdańska — 
stać będziemy nieugięcie na stra­
ży granic naszej zjednoczonej oj­
czyzny, na straży pokojowej pra­
cy naszego narodu.

Skandaliczna afera spekulacyjna we Francji 
związana z  wojną w łndichinach

PARYŻ PAP. Tygodnik fran-' 
cuski „Observateur“ zamieścił o- 
statnio artykuł, w którym ujaw­
nił skandaliczną aferę spekula­
cyjną związaną z wojną w Indo- 
chinach i trwającą od przeszło 
siedmiu lat.

Stwierdzając, że „nie chodzi tu 
o zwykłe nadużycia lub indywi­
dualne przestępstwa-, lecz o sy­
stem, który ciąży na całym fran 
cuskim życiu politycznym i wy­
jaśniający w znacznej mierze po 
wody kontynuowania wojny w 
Indochinach“ , tygodnik opisuje 
charakter tych spekulacji. Kurs 
plastra (waluta marionetkowego 
reżymu Bao Dai‘a w Indochi­
nach) został ustalony dekretem 
/ 25 grudnia 1945 r. na 17 fran­
ków jednakże kurs ten nie od­
powiada realnej wartości piastra. 
która wynosi 6—8 lranKow. _ _

Tygodnik stwierdza dalej ze 
spekulacja piastram i kosztuje  
EYancie 500 m ilionów franków  franc]ę gólna stratę dewiz

S i T fJ S « W y  "W-™
E  wywola», t r ' j E S ï  mi i sztucznym kursem piąstra, 
tygodnik ocenia na co najmmej
1000 miliardów frankom ■ j

„Spekulacja Pias . ‘ nhser- 
haniebną aferę — PlSZ. V atem 
vateur“ . Łatwo zrozumi 
-  dodaje tygodnik "d la czeg o  
Pewni ludzie nie chcą, a V , 
na indochińska się 
Byłby to koniec ich dochodow .

Dziennik „Liberation 
się natychmiastowego
nia parlamentarnej konnsJ1 
czej dla ukarania winnych.
nik wskazuje na konieczność
zwłocznego zakończenia wojny 
Wietnamie. .

Dziennik zaznacza, że koła P

żuazyjne w Indochinach, które 
popierają reżim marionetkowy 
Bao Dai‘a, — ciągnęły ogromne 
zyski z oszukańczych machinacji 
walutowych.

Zało g i robotnicze Wybrzeża walczą 
o pełne i te rm in o w e  w y k o n a n ie  p la n ó w

Dział mechaniczny jest u nas 
wąskim gardłem — mówiono nie­
raz na zebraniu organizacji par­
tyjnej w Stoczni Północnej. Dział 
ten bowiem stale nie nadążał z 
planem, dostawą części, był przy 
czyną zagrożenia planu w zakła­
dzie. W pierwszych dniach maja, 
gdy obliczano wynik; z okresu 
realizacji planu za kwiecień oka­
zało się, że mechaniczny znowu 
nie wywiązał się ze swych zadań.

Sprawę pracy w tym dziale a- 
nalizowano przed kilkoma dnia­
mi na egzekutywie Komitetu Za 
kładowego. Następnie zwołano 
zebranie oddziałowej organizacji 
partyjnej w mechanicznym. I wy 
szło na jaw, że w dziale znajduje 
się wiele ukrytych rezerw. Na 
zebraniu skrytykowano m. in. 
tow. Pałusza za to, że nie potrafi 
właściwie rozplanować pracy w 
swej brygadzie, że jako członek 
partii, nie daje przykładu zało­
dze.

Brygadzista Pałusz z początku 
obraził się. Poszedł do Komitetu 
Zakładowego, domagając się wy­
jaśnienia. Ale po rozmowie z I 
sekretarzem tow. Majakiem, zro­
zumiał swe błędy. Wtedy udał 
się do organizatora grupy partyj 
nej tow. Wiśniewskiego i przed­
stawił mu szereg wniosków, zmie 
rzających do usprawnienia pracy 
w dziale mechanicznym. Wnioski 
te były słuszne. Omówiono je na 
zebraniu grupy partyjnej. Stały 
się one wytycznymi do dalszej

analizowaniu wszystkich możli­
wości produkcyjnych, postano­
wiono w zobowiązaniu ogólno- 
działowym nadrobić zaległości w 
terminie do dnia 15 maja, a plan 
miesięczny wykonać na 1 dzień 
przed terminem.

Załoga działu mechanicznego 
dotrzymała słowa. Zaległości zli­
kwidowano i obecnie toczy się za 
cięta walka o plan, o umożliwie­
nie innym działom stoczni wyko 
nania ich zadań.

WSPÓLNY WYSIŁEKpracy. Uwzględniały usprawnię- v h h r o t n i k ó Wme spływu kart roboczych, wał- INŻYNIERÓW I ROBOTNIKOM
kę o wzmożenie dyscypliny pra­
cy, szersze stosowanie metody 
Żandarowej. A obok tego wypły­
nął szereg wniosków natury per­
sonalnej. M. in. postanowiono u- 
sunąć z działu kilku bumelantów 
i obiboków, którzy swym lekce­
ważącym stosunkiem do pracy 
demobilizowali uczciwych pra­
cowników. Po dokładnym prze-

v r  (M tk ło k tiu
Sukces Polonii Francuskiej na XI efapie

Królak trzeci na mecie w Łodzi
LÓD/; p a p . Przedostatni etap Wy­

ścigu pokoju przyniósł podobnie jak 
poprzedni, sukces kolarzom Polonii 
Francuskiej. Etap ten, wiodący ze 
btalinogrodu do Łodzi (806 km) za­
kończył się zwycięstwem Pawlisiaka 
(Pol. Franc.) w czasie 5:31:16, przed 
Ruzicka (CSR) i Królakiem (Polska). 
Kilkanaście minut za zwycięzcą, w 
trzeciej grupie zawodników ukończyli 
etap Klabiński i Wilczewski. Druźy- 
nowo etap wygrała ponownie Polonia 
Francuska.

X I etap już na 86 km rozpoczął się 
ucieczką Polaków Królaka i Wilczew­
skiego, którzy pociągnęli za sobą Pa- 
włisiaka i Radowieza z Polonii Fran­
cuskiej, Ruzickę (CSR). Radigona 
(Francja), Meistera (NRD) i Belga 
van Schila. Zawodnicy ci zdobywają 
wkrótce ok. 3 min. przewagi. W Czę­
stochowie, na 67 km, lotny finisz wy­
grywa Królak przed Ruzicką i Pawli- 
siakiem: po dalszych 30 kilometrach 
czołówka ma już 5 min. przewagi nad 
pozostałą grupą. Za Radomskiem z 
grupy czołowej odpada Wilczewski, 
który ma defekt gumy. Zimno i prze 
lotne deszcze, jakie towarzyszą kola­
rzom przez cały czas Jazdy, spowodo­
wały, że Wilczewski, majae zgrabiałe 
ręce, stracił ok. 3 minut na zmianę 
dętki. Polak goni następnie ambitnie 
czołówkę przez ok. 40 km. Pościg nie 
przynosi jednak rezultatu.

Tymczasem na punkcie żywnościo­
wym na 126 km czołówka kolarzy ma

już ok. S minut przewagi nad główną 
grupą, w której jadą m. in. Klabiń­
ski, Chraplak i Wyszyński. Lotny 
finisz w Piotrkowic na 156 km wy­
grywa ponownie Królak przed van 
Schilem i Ruzicką. Czołówka zbliża 
się do Łodzi. Na ulicach miasta, 
wśród wielkiego entuzjazmu licznie 
zgromadzonych wzdłuż trasy widzów 
rozgrywa się emocjonująca walka o 
zwycięstwo. Przed stadionem Włók­
niarza na czoło wychodzi Królak, ma­
jąc tuż za sobą Pawlisiaka. Do ostat­
nich metrów trwa zacięta walka, Kró 
lak ma jednak pecha. Ńa 16 m przed 
meta przewraca się i wtedy mija go 
Pawlisiak, a następnie Ruzicka. Kró­
lak zajmuje ostatecznie trzecie miej­
sce, a za nim mijaja metę Radigon, 
Meister i Radowicz.

Tymczasem z drugiej grupy zawod­
ników już na ulicach Łodzi oderwało 
się 6 kolarzy, którzy w następującej 
kolejności minęli metę: Wyszyński, 
Andresen, Pedersen, Trefflich, Fillette 
i Małek. Po kilku minutach kończy 
etap duża grupa, w której są m. in. 
Klabiński i Wilczewski oraz czwarty 
reprezentant Polonii Francuskiej — 
Chraplak,

INDYWIDUALNIE X I ETAP
1) Pawlisiak (Pol. Franc.) — 5:30:16, 

2) Ruzicka (CSR) — 5:31:25, 3) KRÓ­
LAK (Polska) — 5:31:25, 4) Radigon
(Francja) — 5:31:28, 5) van Schil (Bel­
gia) — 5:31:39- 6) Meister (NRD) —

5:31:40, 7) Radowicz (Pol Fr.) —
5:31:48, 8) Wyszyński (Poi. Franc.) — 
5:35:43, 9) Andresen (Dania) — 5:35:49, 
10) Pedersen (Dania) — 5:35:49, 11)
Trefflich (NRD) — 5:35:55, 12) Małek 
(CSR) — 5:39:08, 13) Fillette (Fran­
cja) — 5:39:02, 14) Thygesen (Dania)
— 5:39:03, 15) KLABIŃSKI (Pol­
ska) — 5:39:03, 16) Nesl (CSR) —
5:39:04, 17) WILCZEWSKI (Polska) — 
5:39:05 18) Kunes (CSR) — 5:39:06, 19) 
Chraplak (Pol. Franc.) — 5:39:08, 20)
Kristev (Bułgaria) — 5:39:09.

DRUŻYNOWO X I ETAP 
1) Polonia Francuska — 16:38:47, 2) 

NRD — 16:46:47, 3) CSR — 16:49:31,
4) POLSKA — 16:49:33, 5) Francja — 
16:49:41, 6) Dania — 16:50:40, 7) Buł­
garia — 16:57:33, 8) Austria — 17:08:09,
9) Rumunia — 17:53:05.
INDYWIDUALNIE PO 11 ETAPACH

1) Pedersen (Dania) — 58:18:09, 2)
Andresen (Dania) — 59:20:52, 3) Schur 
(NRD) — 59:22:52, 4) Trefflich (NRD)
— 59:25:57, 5) Pawlisiak (Pol. Franc.)

59:29:40, 6) Deutsch (Austria) —
59:36:42, 7) van Schil (Belgia) —
59:36:46, 8) KRÓLAK (Polska) —
59:44:54, 9) Radigon (Francja)—59:46:17,
10) Kocev (Bułgaria) — 59:47:13, 31)
WILCZEWSKI (Polska) —  59:54:33,
12) Meister — (NRD) — 59:59:05, 13)
Thygesen (Dania) — 59:59:41, 14) Rado­
wicz (Pol. Franc.) — 60:05:00, 15) Jo­
nes (Anglia) — 60:08:41.

35) KLABIŃSKI (Polska) — 63:17:12.
DRUŻYNOWO PO 11 ETAPACH 

1) NRD — 178:04:33, 2) Dania —
178:07:44, 3) Polonia Franc. — 178:18:56, 
4) CSR — 179:38:10, 5) Bułgaria —
179:51:26, 6) POLSKA — 181:24:49, 7) 
Austria — 181:57:15, 8) Francja —
182:18:48, 9) Rumunia — 190:24:49.

* * *
Na przedostatnim etapie prowadze­

nie w klasyfikacji drużynowej objęła 
drużyna NRD, wyprzedzając dotych­
czasowego przodownika wyścigu ■— 
zespół Danii o ponad 3 minuty.

Na X I etapie wycofał sie Austriak 
Gstaltnefe

ZAPEWNIŁ ZWYCIĘSTWO
Zakłady Tłuszczowe im. gen. 

Bema w Gdańsku przystąpiły do 
kapitalnego remontu urządzeń 
produkcyjnych i agregatów. Do 
dnia 18 bm. remont miał być u- 
kończony, lecz załoga postanowi­
ła przyśpieszyć ten termin o 2 
dni, aby szybciej rozpocząć pro­
dukcji.

Po rozbiórce agregatów okaza­
ło się, że 3 tzw. ekstraktory ze 
względu na stopień zużycia nie 
nadają się do dalszej eksploata­
cji. Załoga znalazła się w trud­
nej sytuacji: nie dość, że wykona 
nie zobowiązania było zagrożone, 
jeszcze wszystko wskazywało na 
te, że zakłady nie będą mogły 
rozpocząć w maju produkcji. By­
ło bowiem wiadomo,' że przed 
upływem terminu zobowiązania, 
zakłady nie otrzymają nowych 
ekstraktorów.

Z pomocą przyszedł załodze 
główny inżynier zakładów ob. 
Zalewski. Przedstawił on możli­
wości wybudowania agregatów 
własnymi siłami, z własnych ma 
teriałów, na podstawie samodziel 
nie opracowanej dokumentacji 
technicznej. Projekt został omó­
wiony z aktywem zakładowym, 
a następnie po wprowadzeniu kil 
ku poprawek, przyjęty przez za­
łogę. Przystąpiono do pracy. In­
żynierowie wraz z robotnikami 
pracowali z całym poświęceniem. 
Szczególnie wyróżnili się przy 
tym: Lipka, Patorek i Matula. Po 
magali im ofiarnie, pracując nie­
raz w godzinach nadliczbowych, 
Słuszewski, Walter i Woluszew- 
ski.

Do końca planowanego remon­
tu pozostało jeszcze kilka dni, a 
już dziś roboty są na ukończeniu. 
Obok trzech agregatów, zbudowa 
r,o dodatkowo jeden destylator, 
aby podnieść przez to zdolność 
produkcyjną zakładów.

(Dokończenie na. 3L '
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Albania popiera apel 
o zawarcie Paktu Pokoju |W całym kraju trwają przygotowania

do »Dni Oświaty, Książki i PrasyTIRANA PAP. Albańska Agen­
cja Telegraficzna podaje: 

Przewodniczący Rady Mini­
strów minister spraw zagranicz­
nych Albańskiej Republiki Ludo­
wej Enver Hodża skierował do 
pp. Fryderyka Joliot Curie, Piętro 
Nenni i Józefa Wirtha pismo, w 
którym m. in. czytamy:

„Rząd Albańskiej Republiki Luj 
dowej w pełni solidaryzuje się zj 
apelem Kongresu Narodów w Ob- j 
ronię Pokoju i aprobuje propozy-j 
cje zawarcia Paktu Pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocar­
stwami, albowiem pozostaje to w 
całkowitej zgodzie z jego pokojo­
wą polityką — polityką przyjaź­
ni i współpracy ze wszystkimi 
narodami, opartej na zasadzie 
równouprawnienia narodów, po­
szanowania niezawisłości narodo­
wej wszystkich krajów“.

Nowy Komitet Wykonawczy 
Ogólnochińskiej Federacji 
Związków Zawodowy cii

PEKIN PAP. Jak donosi Agen 
cja Nowych Chin, w dniu 13 bm. 
odbyło się pierwsze posiedzenie 
nowowybranego Komitetu Wyko 
nawczego Ogólnochińskiej Fede­
racji Związków Zawodowych. Ho 
morowym przewodniczącym fede­
racji wybrano Liu Szao-tsi. Prze 
wodniczącym Ogólnochińskiej Fe 
deracji Związków Zawodowych 
został wybrany Lai-Żo-jui, wice­
przewodniczącymi — Liu Nin-i, 
Liu Czan-szen i Cziu Siue-fan.

<(
WARSZAWA PAP. W miastach i wsiach całego kraju trwają 

intensywne przygotowania do „Dni Oświaty, Książki i Prasy“, 
które trwać będą od 17 do 31 bm.
KSIĄŻKA DOTRZE DO KAŻ­

DEGO DOMU
Organizacja społeczna i Dom 

Książki przygotowują szeroko za­
krojoną akcję kolportażu książek.
'Oprócz kiermaszy książek połą­
czonych z występami artystycz-j 
nymi, które odbędą się we wszyst j WYSTAWY 
kich większych miastach oraz w 1 
gminach i gromadach, zorganizo­
wana będzie obnośna sprzedaż 
książek. Tak np. w Łodzi obnoś- ] 
ny kolportaż książek przeprowa­
dzą aktywiści ZMP i Ligi Kobiet, 
popularyzując jednocześnie czy­
telnictwo książki. Kolportować 
będą także m. in. biblioteki są­
siedzkie wypożyczające komplety! 
książek pewnej określonej grupie 
osób, np. mieszkańcom jednego 
domu. W zakładach pracy na spe 
cjalnych zebraniach załogi omó­
wią stan czytelnictwa na ich te­
renie i ustalą swe zadania w pra­
cy nad upowszechnieniem war­
tościowej książki. W woj. szcze­
cińskim w czasie „Dni“ wyruszą 
w teren trójki młodzieżowe, które 
dotrą z pożyteczną książką do 
każdego domu i mieszkania. !'

dzenia polskiego. W Warszawie 
planuje się zorganizowanie ok. 
300 takich odczytów i spotkań z 
literatami. W woj. szczecińskimi 
sami tylko prelegenci Towarzy-j 
stwa Wiedzy Powszechnej przy-: 
gotowują ok. 200 odczytów.

SPOPULARYZUJĄ 
DOROBEK KULTURALNY 

POLSKI LUDOWEJ
Na 

sy“ 
nych,

bliotek przygotowuje liczne wy­
stawy, które unaocznią imponują 
cy dorobek kultury narodowej i 
oświaty w Polsce Ludowej. W 

| Warszawie m. in. przygotowywa 
I na jest wystawa poświęcona roz­
wojowi oświaty i kultury w Pol­
sce Ludowej oraz wystawa koper 
nikowska. W łódzkim Muzeum 
Sztuki otwarte będą wystawy 

i „Stalin w swojej twórczości“ i 
! „Warszawa — stolica Polski Lu- 
; do\yej“ . Również w woj. lubel- 
i skirn planuje się zorganizowanie 
I wielu wystaw poświęconych kia

200 milionów zl oszczędności
przyniosą w ciągu roku pomysły racjonalizatorskie 

zastosowane w I kwartale br.
WARSZAWA PAP. W I kwar­

tale br. nastąpił dalszy poważny 
rozwój ruchu wynalazczości pra­
cowniczej. W okresie tym we 
wszystkich gałęziach naszej gos­
podarki zgłoszonych zostało ok. 40 
tys. pomysłów racjonalizatorskich, 
tj. 2-krotnie więcej niż w I kwar 
tale ub. roku. Spośród zgłoszo­
nych projektów ponad 20 tys. za­
kwalifikowano do wykorzystania. 
Roczna oszczędność, jaką przynie­
sie zastosowanie ich w produkcji, 
wynosi ok. 200 milionów zl.

Najlepsze rezultaty w zakresie 
rozwoju ruchu wynalazczości pra 

| cowniczej uzyskały w I kwartale 
br. załogi zakładów podległych mi

, _  ] sykom marksizmu-leninizmu, wal, nisterstwom: Hutnictwa, Przemy
„Dni Oświaty, Książki i Pra j ce o pokój i Plan 6-letni, wystaw;-------------------- ---------------------------- -
wiele instytucji kultural-] kopernikowskich oraz wystaw po 
placówek naukowych i. bi-i święconych Odrodzeniu w Polsce.

słu Lekkiego, Rolno-Spożywczego 
i Maszynowego.

1100 projektów wynalazków,, 
usprawnień i udoskonaleń tech­
nicznych zgłosiły w ciągu I kwar­
tału br. brygady inżyniersko-ro- 
botnicze. Większość opracowanych 
przez brygady pomysłów dotyczy 
zagadnień trudnych i komplekso­
wych, a więc łączących np. pro­
blemy technologiczne z problema­
mi organizacji produkcji itp. Wie 
le zgłoszonych pomysłów umożli­
wi rozpoczęcie produkcji nowych 
nie wytwarzanych w Polsce arty­
kułów oraz zastąpienie importo­
wanych, deficytowych surowców, 
surowcami krajowymi.

Załogi robotnicze Wybrzeża 
walczą o wykonanie ¡lianów

C D o k o ń c z e n ie  z e  str. 1)

Zwycięstwo sił 
postępowych 

w Gujanie Brytyjskiej
NOWY JORK PAP. Jak donosi 

dziennik „Washington Post“ , w 
departamencie stanu USA poważ 
ne zaniepokojenie wywołał fakt, 
że podczas ostatnich wyborów w 
Gujanie Brytyjskiej Partia Lu- 
dowo-Fostępowa zdobyła 18 spo­
śród 24 mandatów do Izby. De­
partament stanu wystosował w 
związku z tym depeszę do angiel­
skiego ministerstwa spraw zagra 
nicznych, wskazując na „wzmo­
żenie się niebezpieczeństwa komu 
nizmu w rejonie Morza Karaib­
skiego, w pobliżu Kanału Panam 
skiego“.

SPOTKANIA CZYTELNIKÓW 
Z LITERATAMI

Na okres „Dni“ przygotowuje 
się w całym kraju setki spotkań 
literatów z czytelnikami i zebrań 
dyskusyjnych nad poszczególny- j 
mi pozycjami naszej literatury. 
W woj. szczecińskim np. przygo­
towuje się zebranie dyskusyjne 
m. in. nad książkami: I. Neverle 
go „Pamiątka z Celulozy“ , W. 
Wasilewskiej „Ojczyzna“ , Bolesła 
wa Prusa „Emancypantki“ i in­
ne. Przygotowuje się liczne od­
czyty poświęcone klasykom maik 
sizmu-leninizmu, a przede wszyst 
kim wielkiemu przyjacielowi 
narodu polskiego, Józefowi 
Stalinowi. Wygłaszane też będą 
prelekcje poświęcone 410 roczni­
cy zgonu Mikołaja Kopernika. 
Odczyty i prelekcje popularyzo­
wać będą ponadto dorobek odro-

Inżynier Zalewski jest skromny 
— o sobie nie wspomina. — „O- 
siągnięcie to — mówi — jest wy­
nikiem ofiarnej, pełnej oddania 
pracy całej załogi. Pracowali z 
poświęceniem wszyscy robotnicy 

inżynierowie, nie zważając na 
ciężkie warunki, aby wykonać zo­
bowiązanie, aby szybciej ruszyła 
fabryka, aby nie naruszyć zadań 
naszego -planu produkcyjnego“ .

ABSENCJA HAMULCEM 
WYKONANIA PLANU

W Gdańskiej Fabryce Zapałek 
z dnia na dzień wzrasta liczba 
dni, opuszczonych bez uspra- (jno£c; 
wiedliwienia. W kwietniu procent 
bumelantów wynosił 11, a już w 
pierwszych dniach maja podsko­
czył do 13. Z tego głównie powo­
du nie wykonano planu za kwie 
cień, z tego też powodu wzrasta­
ją zaległości w pierwszych dniach 
maja. Towarzysze z organizacji 
partyjnej i rady zakładowej nie 
przejmują się tym stanem rze­
czy, uważając, że stale rosnącemu 
bumelanciwu... nie da się zara­
dzić.

Tymczasem towarzysze z Gdań

skiej Fabryki Zapałek nie pomy­
śleli o tym, by stworzyć załodze 
odpowiednie warunki pracy, by 
rozwinąć działalność polityczną 
wśród załogi, by ruszyć wreszcie 
pracę kulturalno - oświatową, o 
której zapoczątkowaniu mówi 
się od dawna. Bezradnie opuścili 
ręce, oczekując, że ktoś wykona 
za nich odpowiedzialne i trudne 
zadania.

Nie opuszczać rąk, pracować z 
| załogą, zwracać się o pomoc do 
| Komitetu Dzielnicowego i Zwiąż 
ku Zawodowego! Towarzysze z 
Fabryki Zapałek, od waszej po­
stawy zależy przezwyciężenie tru

107,1 PROC. PLANU MIESIĘCZ­
NEGO W I DEKADZIE

| o  dobrych wynikach połowów w I j dekadzie bm. donieśli rybacy indywi­
duami z bazy w Jastarni. Wykonując 
swoje długookresowe zobowiązania ry 
bacy z kutra „Jas 86“ pod kierownic­
twem szypra Józefa Długiego wyko­
nali w I dekadzie 107,1 proc. planu 
miesięcznego. Załoga „Jas 69“ z szyp 
rem Beniaminem Konke wykonała w 
tym czasie 99,4 proc. planu na maj. 
Dobrymi wynikami mogą poszczycić 
się również rybacy z „Jas 95“ z szyp­
rem Klemensem Konklem — 62,6
proc. planu i „Jas 96“ z szyprem An­
tonim Budziszem — 62,3 proc. planu 
miesięcznego.

SPOWODOWAŁ PRZESTÓJ 
W PRACY

Jednym z czynników decydujących 
o wykonaniu planu, jest pełne wy­
korzystanie dnia roboczego — pisze 
nasz korespondent H. Rogoeki. — Nie 
przestrzega tego jednak ekspedient 
„Hartwiga“ ob. Peplióski, który spóź

Protest min. Czou En - lam
przeciwko prowokacyjnym nalolom 
samolotów USA na terytorium Chin

PEKIN PAP. Agencja Nowych

Przemówienie Churchilla w Izbie Gmin
MOSKWA PAP. Agencja TASS podaje z Londynu następują­

ce streszczenie przemówienia, k tóre premier brytyjski Winston 
Churchill wygłosił na posiedzeń! u Izby Gmin dnia 11 maja br.
Przemówienie swe, poświęco­

ne przeglądowi polityki zagranicz 
nej, rozpoczął Churchill od pro­
blemu koreańskiego. Premier bry 
tyjski oświadczył: „Naszym naj­
bliższym celem jest, oczywiście, 
zawarcie rozejmu w Korei“.

Churchill wyraził pogląd, że 
należy cierpliwie i z sympatią 
rozpatrzyć nową propozycję ko­
munistów, aby pięć państw po­
djęło się zadania roztoczenia „na 
leżytej“ opieki nad pozostałymi 
40 czy 50 tysiącami jeńców korę 
ańskich, którzy obawiają się po­
wrotu do ojczyzny.

W związku z ostatnimi propo­
zycjami strony koreańsko - chiń 
skiej premier Churchill oświad

du na to jak silne jest nasze pra 
gnienie, by osiągnąć przyjazne 
uregulowanie stosunków z Rosją 
radziecką lub lepsze modus vi­
vendi, nie zamierzamy w żadnym 
wypadku zrezygnować z wykona­
nia zobowiązań, jakie przyjęliśmy 
wobec Niemiec zachodnich".

Czy należy rozumieć te słowa 
premiera Churchilla w ten spo­
sób, iż rząd brytyjski zamierza 
kontynuować politykę militaryza­
cji Niemiec zachodnich, politykę 
rozbicia Niemiec?

Omawiając stosunek Anglii do 
europejskiej wspólnoty obronnej, 

! mówca potwierdził, że Anglia nie 
I zamierza włączyć się do europej- I skiego systemu federalnego. „Jeczyi: „Nie ma potrzeby zakładać j t ś  z nimi> ałe nie jesteśmy

że propozycje te nie mogą stać 
się podstawą porozumienia“.

Nawiązując do wydarzeń w In 
dochinach, premier brytyjski 
stwierdził: „Moim zdaniem, nagły 
marsz oddziałów Vietnamu w kie 
runku granicy Syjamu nie powi­
nien skłaniać nas do wyciągania 
wniosków, że chodzi tu o inspi­
rowane przez Związek Radziecki 
posunięcie, nie dające się pogo­
dzić z nowym stanowiskiem rzą­
du radzieckiego“ .

Przechodząc do omówienia 
sprawy przerwanych ostatnio ro 
kowań anglo - egipskich i obec­
nego stanowiska rządu egipskie­
go z gen. Nagibem na czele, Chur 
chill dał do zrozumienia, że Na- 
gib „ulega dyktatowi innych“ , 
oraz że rząd angielski zamierza 
w rokowaniach z Egiptem nie od 
stępować od dotychczasowej 
linii.

Poruszając z kolei sprawę Nie­
miec i określając ją jako „domi­
nujący problem Europy“ , premier 
brytyjski oświadczył: „Bez wzgię-

Bockoieller w Bejrucie
PARYŻ PAP. Z Bejrutu (stoli­

ca Libanu) donoszą, że w dniu 
11 maja przybył tam miliarder 
amerykański, Dawid Rockefeller. 
Z Bejrutu Rockefeller udał się do 
Damaszku (stoli -a Syrii) gdzie 
konferował z szefem sztabu armii 
syryj skiej generałem Sziszekli, a 
następnie odjechał do Koweitu.

Jak donosi prasa libańska, Roc 
kefeller zamierza udać się do 
Kairu i do stolic innych państw 
arabskich.

ich częścią“ — oświadczył pre­
mier bryt5’ jski.

Churchill poruszył następnie 
| sprawę zmiany stanowiska Rosji 
radzieckiej w ostatnim okresie.

Powiedział on:
„Polityka nasza polega na tym, 

aby wszelkimi środkami, jakimi 
dysponujemy, unikać jakichkol­
wiek czynów' lub słów, które mo­
głyby powstrzymać pomyślną re­
akcję, jaka — być może — ma 
miejsce oraz aby witać każdą 
oznakę polepszenia naszych sto­
sunków z Rosją.

Szereg przyjaznych gestów ze 
strony rządu radzieckiego dodaje 
nam otuchy“.

Churchill oświadczył, że błędem 
byłoby uważać, iż ze Związkiem 
Radzieckim nie można uregulo­
wać żadnej sprawy, jeśli nie zo­
staną uregulowane wszystkie 
sprawy i dopóki nie zostaną one 
uregulowane. „Uregulowanie 
dwóch lub trzech trudnych kwe­
st i i — powiedział premier — by­
łoby osiągnięciem dla każdego 
miłującego pokój kraju“ .

„Oczywiście — kontynuował 
Churchill — byłoby nieźle, gdy­
by każda strona zastanawiała się 
w ciągu pewnego czasu nad tym, 
co można przedsięwziąć, co by­
łoby możliwe do przyjęcia, a nie 
niemożliwe do przyjęcia dla dru 
giej strony“.

„Nie wierzę, iż niezwykle do­
niosła kwestia pogodzenia bezpie 
czeństwa Rosji z wolnością i bez

wom niejasności i zamieszania w 
sprawach międzynarodowych, je­
stem zdania, iż powinna się bez 
większej zwłoki odbyć konferen­
cja głównych mocarstw na naj­
wyższym szczeblu“ .

W konferencji tej — powiedział 
Churchill — winna uczestniczyć 
możliwie najmniejsza ilość 
państw i osób. Spotkanie to po­
winno być „do pewnego stopnia 
nieoficjalne, a w jeszcze więk­
szym stopniu poufne i dyskret­
ne“.

W zakończeniu przemówienia

Chin donosi, że minister spraw 
zagranicznych Chińskiej Republi 

! ki Ludowej Czou En-lai ogłosił 
protest przeciwko naruszeniu 
przez samoloty amerykańskie ob 
szaru powietrznego Chin i zabija 
niu przez nie obywateli chiń­
skich.

W dniach 10 i 11 maja br. — 
stwierdza m. in. w swym prote­
ście minister Czou En-lai — 25 
samolotów typu F-86, F-84, B-29 
i B-26, wchodzących w skład do 
konujących w Korei agresji sił 
zbrojnych Stanów Zjednoczo­
nych, wtargnęło trzykrotnie do 
obszaru powietrznego Chin nad 
Lakuszao i Antungiem i zrzuciło 
ulotki i bomby oraz ostrzelało te 
miasta z broni pokładowej. Sa­
moloty amerykańskie zrzuciły po 
nad 50 bomb, wskutek czego prze 
szło 250 obywateli chińskich zo­
stało zabitych lub odniosło rany.

Stanowi to ze strony rządu 
Stanów

szenia obszaru powietrznego Chin 
i w celu mordowania obywateli 
chińskich. Ta prowokacyjna dzia 
łałność rządu Stanów Zjednoczo­
nych stanowi niewątpliwie pró­
bę wywarcia wpływu na rokowa 
nia rozejmówę i próbę rzućęriia 
wyzwania narodom całego świa­
ta, pragnącym gorąco zawarcia 
rozejmu w Korei. Nie ulega jed­
nak wątpliwości, że ta próba rzą 
du Stanów Zjednoczonych jest 
skazana na fiasko. Ożywiająca 
naród chiński i naród koreański 
wola walki o pokój jest mocna i 
niewzruszona.

niając się do pracy naraża gospodar» 
kę portową na poważne straty. M. in. 
w dniu 10 bm. przyszedł on do pracy 
z  półtoragodzinnym opóźnieniem. 
Wskutek tego i0 robotników, Z dźwi­
gi z obsadami oraz przedstawiciele 
ZPGG i „Polcargo“ nie mogli rozpo­
cząć załadunku,
ZOBOWIĄZANIA DŁUGOOKRE 
SOWĘ POMOGŁY W REALIZA­

CJI PLANU
Jak donosi nasz korespondent G. 

Matejko, PRCiP, które nie wykony­
wało dotychczas swych planów, może 
obecnie wykazać się poważnymi suk­
cesami, osiągniętymi w kwietniu dzię 
ki wykonywaniu długookresowych zo­
bowiązań produkcyjnych.

Plan za miesiąc kwiecień w robo­
tach czerpalnych został wykonany w 
121,9 proc., a w robotach podwodnych 
w 123,1 proc.

W realizacji planu kwietniowego na 
wyróżnienie zasługuje załoga poglę- 
biarki „Inż. Wenda“ , która swoje za­
dania miesięczne wykonała w 161,1 
proc. Ofiarnością w pracy wyróżnili 
się tu m. in. Siewer, Gorlow, Kopeć, 
Jaszczyszyo i Dolega. Wykonały i 
przekroczyły swoje plany również za­
łogi: „Małża“ — 111,8 proc. i „Lucy­
fera“ — 104,2 proc. planu miesięcz- 

"uego.
KTO ZWYCIĘŻY?

Na „Ust 8“ Morska Obsługa Radio­
wa Statków zainstalowała radiotele­
fon, ale... aparat nie chciał działać. 
Sporo czasu upłynęło, zanim „radiów 
cy“ stwierdzili w aparacie błąd fa­
bryczny. Usterkę usunięto, ale i wte­
dy aparat nie chciał działać. Po dłu­
gich badaniach okazało się, że zain­
stalowano za śłtibe akumulatory, po­
tem znów coś „nie grało“ z chłod­
nicą, no i w efekcie od 5 miesięcy 
aparat stale ma jakieś usterki.

Obserwujemy z zainteresowaniem 
dalszy przebieg tych prac. Zachodzi 
bowiem ciekawe pytanie: kto w tych 
zapasach zwycięży — uparty radio­
telefon, czy też nasi „radiowcy“ . A 
byłby »już czas osiągnąć wynik.

Wielki wiec w Berlinie
w rocznicę zamordowania u Essen 

młodego patrioty niemieckiego -  Mueilera

premier brytyjski wezwał do u
trzymania angielskich ' przygoto- j  pzo poważną prowokację, 
wań wojennych „na poziomie od j nastąpiła po licznych wypadkach

BERLIN PAP. W związku z 
rocznicą zamordowania w Es- 

Zjednoczonych nową bar ¡sen przez siepaczy Lehra młode- 
którajgo patrioty niemieckiego Filipa

powiadającym maksimum możli­
wości Anglii“.

Broń amerykańska 
dla Syjaiiiu

NOWY JORK PAP. Korespon­
dent „Chicago Daily News'- donosi 
z Tokio o zgromadzeniu broni i a- 
municji, która ma być wysłana 
do Syjamu“ . Broń ta pochodzi z 
zapasów, zmagazynowanych w 
Japonii.

naruszania obszaru powietrznego 
Chin i mordowania oraz ranienia 

I obywateli chińskich. Cały naród 
! chiński jest głęboko oburzony z 
j powodu tego nowego zbrodni cze- 
| go aktu agresji ze strony rządu 
Stanów Zjednoczonych. W związ 
ku z tym upoważniony jestem do 
złożenia rządowi Stanów Zjedno 
czonych stanowczego protestu.

Obecnie, gdy toczą się rokowa 
nia w sprawie rozejmu w Korei, 
rząd Stanów Zjednoczonych wy 
syla swe samoloty w celu naru-

Górnfcy Południowej Walii 
domagaią slą natychmiastowego 

zakończenia wojny w Korei
LONDYN PAP. W Port-Cow- 

ley odbyła się doroczna konferen 
cja Federacji Górników Połud­
niowej Walii. Uczestnicy konfe­
rencji uchwalili rezolucję, w któ 
rej domagają się niezwłocznego 
zaprzestania ognia w Korei i wy­
cofania . wszystkich obcych wojsk. 
Rezolucja żąda zwołania konfe-

Huragau
nad sianem Texas

NOWY JORK PAP. Jak donosi 
agencja Associated Press, nad 
stanem Texas przeszedł gwałto­
wny huragan, który spowodował 
śmierć wielu osób oraz olbrzymie 
szkody materialne.

pieczeńsiwem Europy zachodniej Według dotychczasowych nie- 
— jest nie do rozwiązania“. pełnych danych 87 osób straciło

Premrir brytyjski oświadczył j życie, a kilkaset osób odniosło 
dalej: „.Wbrew wszelkim obja- I rany.

rencji pięciu wielkich mocarstw 
w celu uregulowania problemów 
międzynarodowych w drodze po­
kojowej przy pomocy ONZ.

Na konferencji przemawiał kie 
równik delegacji górników ra­
dzieckich Szelachin. Oświadcze­
nie Szelachina, że naród radzie­
cki pragnie żyć w pokoju z na­
rodem angielskim, zebrani przy­
jęli hucznymi oklaskami. Z głę­
bokim zainteresowaniem wysłu­
chali oni części przemówienia 
poświęconej metodom ochrony 
pracy i zdrowia górników radzie­
ckich.

Kierownik delegacji radzieckiej 
wręczył górnikom angielskim 
podarunek w postaci wazy wy­
konanej z kamienia uralskiego. 
na której wyryty jest napis: 
„Pokój na całym święcie“«

Mueilera, w Berlinie odbył się 12 
bm. wielki wiec, na którym wzię­
ło udział ponad 12 tysięcy przed­
stawicieli młodzieży i mas pracu­
jących ze wszystkich sektorów 
Berlina.

Do zebranych przemówił prze­
wodniczący Związku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej (FDJ) Honec- 

LONDYN PAP. Jak donosi'ker. Zbrodnia w Essen — oświad-

Oświaiiczenie 
generala jVagiba

dziennik „Egyptian Gazette“, pre 
mier Egiptu gen. Nagib oświad­
czył, że „pozostawanie jakichkol­
wiek obcych wojsk na naszym te 
rytorium pod jakimkolwiek pre­
tekstem, jest kontynuowaniem a- 
gresji angielskiej... Postanowiliś­
my ostatecznie wyzwolić się spod 
okupacji i agresji brytyjskiej“.

Nagib stwierdził: „Układ z 
1936 roku, który został już wypo 
wiedziany, narzucony został Egip 
towi przez agresywne okupacyj­
ne siły zbrojne“ .

Nagib podkreślił, że baza w 
strefie Kanału Sueskiego jest 
egipską, „stworzona została przez 
robotników egipskich i w czasie 
ostatniej wojny broniły jej egip­
skie siły zbrojne“.

czył mówca — demaskuje praw­
dziwie faszystowski charakter re­
żymu Adenauera. Reżym, który 
depce interesy narodowe Niemiec 
i dławi wolę narodu — utracił 
prawo do tego, aby działać w 
imieniu narodu niemieckiego,

Honecker stwierdził w zakoń­
czeniu, że młodzież niemiecka u- 
roczyście przyrzeka w rocznicę 
zamordowania Mueilera, iż wszy­
stkie swe siły poświęci walce o 
zwycięstwo sprawy pokoju, de­
mokracji i socjalizmu.

Na wiecu przemawiała rów­
nież wdowa po Filipie Muellerze 
oraz przedstawiciel zachodnio- 
niemieckiej organizacji FDJ — 
Manfred Kapluk.

Sukcesy Vietnamski@l Armii Ludowej
PEKIN PAP. Jak podaje agen-iLeau. Nieprzyjaciel stracił 30 lu-

Cja Nowych Chin za Centralną 
Vietnamską Agencją Prasową, 
Vietnamska Armia Ludowa zlik­
widowała ostatnio jeden z odcin­
ków linii nieprzyjacielskich w 
prowincji. Binkthuan (Vietnam 
Środkowy). Odcinek ten obsadzo­
ny był przez dwie kompanie nie­
przyjacielskie, które zajmowały 
silnie umocnione pozycje z 12 wie 
żami strażniczymi. W walce tej 
nieprzyjaciel stracił przeszło 70 
ludzi zabitych i 100 wziętych do 
niewoli. Wojska ludowe zdobyły 
trzy moździerze oraz znaczną 
ilość broni małokalibrowej i amu 
niej i.

W prowincji Óuangnam wojska 
ludowe zaatakowały skutecznie 
posterunek nieprzyjacielsJsi Cąn

dzi w zabitych i 50 wziętych do 
niewoli. W toku dawniejszych te­
gorocznych walk, na odcinku 
Ankhee (Vietnam środkowy) woj­
ska ludowe zlikwidowały ugru­
powanie nieprzyjacielskie w sU* 
665 ludzi.

Strajki w Trizonii
BERLIN PAP. Z danych urzę. 

du statystycznego, opublikowa­
nych w czasopiśmie „Wirtschals. 
und Statistik“ wynika, że liczba 
zakładów w Trizonii, w których 
w ub. roku strajkowali robotnicy 
wzrosłą o 35 pro*
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NIE DOPUSZCZAĆ DO ZAHAMOWANIA RUCHU. KOLESOWCÓW
—  Z każdej nowości bierze się to, co jest najlepsze i stosuje 

w pracy. Inaczej nigdy nie doszlibyśmy do takich osiągnięć — 
mówi JAN WACHOWICZ, tokarz z wydziału obróbki mechanicz­
nej Stoczni im. Komuny Paryskiej, wskazując ręką na oplecione 
siatką rusztowań kadłuby nowobudujących się statków. — Prze­
cież, jak zaczynaliśmy pracę w naszej stoczni, nikomu nawet nie 
marzyło się, że tak szybko dojdziemy do budowy statków pełno­
morskich. A dziś stało się to już Chlebem powszednim, bo nau­
czyliśmy się iść za następem.

— Najgorzej jednak, że nie każdy człowiek jest skory, od 
razu iść za tym. co nowe. Ot np. ostatnio, jak zaczęło się u nas 
mówić o nowym systemie obróbki przy użyciu noża 'Kolesowa, 
hidzie nie od razu zrozumieli, że otwiera się przed nimi możli­
wość ułatwienia sobie pracy, szybszego i lepszego jej wykonania. 
Wtelu było takich, którzy twierdzili, że nie warto stosować tego 
noża. bo kalkulacja zaraz „obetnie" czas. Ale teraz zaczynają  ̂ do 
mnie przychodzić', przyglądają się, jak pracuję, dopytują się o 
szczegóły — na pewno myślą o przejściu na nowy system ob­
róbki'.

Nie wystarczą 
seminaria i pokazy

Z tych paru zdań, wypowiedzią 
nycb przez Wachowicza, jednego 
z nielicznych tokarzy w Stoczni 
im. Komuny Paryskiej, stosują­
cych nóż Kolesowa, można wy­
ciągnąć dużo wniosków. Przede 
wszystkim ten, że ogniwa związ­
kowe i partyjne stoczni w niedo­
statecznym stopniu rozwinęły pra 
cę uświadamiająco-propagando- 
wą, skoro nurtujące załogę oba­
wy, że skrawanie nożem Koleso­
wa, dające bardzo poważne efek­
ty ekonomiczne, pociągnie za so­
bą obcięcie czasu przeznaczonego 
na obróbkę, wpłynęły na zahamo 
wanie ruchu.

Zapytany o sprawę umasowie- 
nia ruchu „kolesowców“ w Stocz­
ni Gdyńskiej sekretarz rady za­
kładowej, tow. Cupisz, odpowia­
da. że w maju zostanie zorgani­
zowana odprawa tokarzy, na kto 
rej będzie poruszone zagadnienie 
zwiększenia liczby stanowisk, na 
których można stosować obróbkę 
nożem pomysłu radzieckiego to­
karza. A obecnie liczba „kolesow 
ców“ W Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej jest bardzo mała: poza 
Wachowiczem pracują tą metodą 
dwaj bracia Stolcowie — Józef i 
Zygmunt, Gwardzik oraz Wiś­
niewski, wszyscy z wydziału ob­
róbki mechanicznej. Poza nimi 
nikt więcej, chociaż wiadomość o 
nożu Kolesowa dotarła do stocz­
ni stosunkowo wcześnie, o czym 
może świadczyć fakt, że już w. 
końcu marca pod kierunkiem 
technika Podalaka i inż. Piekar­
skiego sporządzono kilka prób­
nych noży. Wkrótce po tym przy 
stąpiono do prób.

Pozornie akcja rozwija się pla 
nowo: po próbach, w zakłado­
wym klubie techniki i racjonali- 
zacji został zorganizowany wy­
kład Henryka Podalaka, przezna 
czony specjalnie dla pracowni­
ków działu obrabiarek, odbyła 
się odprawa racjonalizatorów 
stoczniowych i z Centralnego Za 
rządu Turbin i Kotłów, na której 
m. in, omawiano możliwości 
wprowadzenia noża Kolesowa do 
produkcji. Ponadto odbył się ogól 
ny nokaz skrawania w Stoczni 
im. Komuny Paryskiej i stacha- 
nowskie seminarium dla tokarzy 
w Stoczni Gdańskiej. Jednak mi 
mo takiej ilości imprez, załoga 
nie przyswoiła sobie w dostatecz­
ny sposób zagadnień związanych 
z nowa metodą skrawania.

0 „nowe“ trzeba walczyć
Tokarz Wachowicz powiedział. 

„Nie każdy jest taki skory, aby 
iść za ty-m. co nowe“ I tr/ał ra-, 
cie. b o ’ ludzie oczekują pomocy, 
w przełamywaniu trudności i trze 
ba im tę pomoc okazywać.

W konkretnym wypadku walki 
o upowszechnienie metody Kole­
sowa nie wystarczyły próby, po­
kazy i seminaria, była to zaled­
wie połowa pracy i to znacznie 
łatwiejsza. Druga połowa polega­
ła na zmobilizowaniu wszystkich 
możliwych środków, przemawia­
jących do załogi — a więc plaka­
ty z opisem nowego noża i jego 
użycia, umieszczone przy stano­
wiskach roboczych, gazetki ścień 
ne i radiowęzeł zakładowy, przy­
pominające nie tylko o korzyś­
ciach, wynikających z obróbki no 
wyra systemem, ale żywo i na 
bieżąco mówiące o tym, jakie o- 
siągnięcia mają tokarze, którzy tę 
metodę stosują. To wreszcie co­
dzienna, wyjaśniająca praca agi­
tatorów i mobilizujący przykład 
osobisty członków partii.

Walka o „nowe“ musi być pro­
wadzona wytrwale .dzień po dniu, 
bez pauz i odpoczynku.

Na seminarium w Stoczni Gdań 
skiej konsultant radziecki, inż. 
Szaławanow, podkreślał, że nie 
można poprzestać na pierwszych 
osiągnięciach, że nowej metodzie 
pracy należy zapewnić właściwe 
warunki rozwoju, że każde ogni­
wo zakładu ma do spełnienia okre 
ślone zadania, bez wykonania któ 
ryeh nie może być mowy o powo 
dzeniu. A tego nie widać w Stocz 
ni im. Komuny Paryskiej, nie wi­
dać też w innych zakładach me­
talowych Wybrzeża. Pierwszymi 
osiągnięciami kilku zaledwie to­
karzy skwitowano troskę o roz-

JJ
wój nowej metody pracy, pozwa­
lającej na uruchomienie nie wy­
korzystanych dotychczas rezerw 
wydajności, nie wykorzystanych 
dotychczas sił maszyny.

Zadania pionu 
inżynieryjno-technicznego 

muszą hyć wykonane
Poza pracą uświadamia jąco- 

propagandową, spadającą na og­
niwa związkowe i partyjne, nie­
zmiernie ważne zadarna w upow­
szechnieniu skrawania nożem Ko 
iesowa przypadają w udziale pio­
nowi inżynieryjno-technicznemu. 
To jego obowiązkiem iest opracoj 
wanie instrukcji wykonania i 
ostrzenia noży oraz instrukcji 
technologicznej. To do jego obo­
wiązków należy wytypowanie 
obrabiarek i części, dla których 
można stosować nową metodę, to 
on powinien usunąć wszelkie nie 
domagania obrabiarek, utrudnia- 
iace stosowanie nowej metody. 
Pion inżynieryjno-techniczny po­
winien też zorganizować szkole­
nie ustawiaczy i robotników. Za­
dania te dotychczas nie są wyko­
nywane, o czym świadczą fakty.

Oto w Gdańskiej Fabryce Wy­
robów Metalowych po starannym 
przygotowaniu załogi do wprowa 
dzenia nowej metody obróbki i 
po przeprowadzonym przez toka­
rza Jankowskiego pokazie, w cza. 
sie którego przekonano się, że1 
większość detali można obrabiać 
nożem Kolesowa, uzyskując ide­
alnie gładką powierzchnię i skra­
cając znacznie czas pracy, sprawa 
dalszego rozszerzenia ruchu utknę 
la na martwym punkcie. Okaza­
ło się bowiem, że narzędziownia 
jest nie przygotowana technicznie 
do produkowania noży nowego 
typu. Według słów szefa produk­
cji. ob. Perkosińskiego, przy no­
żach pokazowych płytki ze spie­
kanych węglików były lutowane 
za pomocą palnika acetylenowe­
go i nie wytrzymywały próby do 
końca. Kierownik działu elektrycz 
nego, Krawczuk, wystąpił wobec 
tego z projektem, aby za pomocą 
nagrzewania oporowego samego 
trzonka noża uzyskiwać odpo­
wiednio wysoką temperaturę, któ 
ra pozwoliłaby na stopienie mie­
dzi. Lecz poza wysunięciem pro­

jektu dotychczas nic więcej nie 
uczyniono w GFWM.

W dziale gospodarki narzędzm 
wej Stoczni im. Komuny Parys­
kiej nie istnieją istotne przeszko 
dy ’ w produkcji noży W planie 
więc na maj umieszczona jest po 
zycja. dotycząca produkcji kilku 
dziesięciu noży. Zostały również 
zamówione specjalne aparaty do 
lutowania płytek ze spieków i w 
czerwcu noże Kolesowa wejdą 
masowo do produkcji. Wejdą o 
ile... dział głównęgo mechanika 
zdąży w tym terminie wykonać 
przegląd obrabiarek i usunąć nie­
domagania, utrudniające wprowa 
dzenie wysoko wydajnej obróbki.

Zastrzeżenie to jest uzasadnio­
ne zwłaszcza, że tow. Neubauei 
główny mechanik, mimo otrzyma 
nego polecenia, dotychczas nie 
przygotował należycie obrabiarek 
do prób i pierwsze wyniki były 
negatywne. Należy więc iuż te­
raz. nie zwlekając ani dnia, wy­
typować obrabiarki, które mogą 
pracować nożem Kolesowa. zli­
kwidować w nich luzy i uzupeł­
nić poukręcane śruby. Od tego bo 
wiem zależy, czy w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej bedzie maso­
wo stosowany nóż Kolesowa.

* * *
Okręgowy Zarząd Związku Za­

wodowego Metalowców, który tak 
pieknie zainicjował na Wybrzeżu 
akcje zapoznawania metalowców 
7. nożem Kolesowa, powinien dbać 
n to. by ruch ten nie utknął w po 
łowię drogi. Doświadczenia uczą, 
że stosowanie przodujących, ra­
dzieckich metod pracy pozwala 
nie tylko wykonywać, ale i prze­
kraczać trudne zadania. Nóż Ko­
lesowa. poza bezpośrednimi, do­
raźnymi korzyściami, wyrażają­
cymi się w znacznie skróconym 
czasie obróbki, pozwala na wyko 
rzystanie wszelkich obrabiarek 
wolnobieżnych, obrabiarek stare 
go typu, rewolwerówek i automa 
tów, jeśli posiadają tylko odpo­
wiednio duże posuwy i moc sil­
nika. Kierownictwa administra­
cyjne, organizacje partyjne i ra­
dy zakładowe powinny więc bić 
się o szerokie stosowanie nowej 
metody obróbki, która wielu za­
kładom pozwoli przezwyciężyć 
„wąskie gardła“ i wykonywać pla 
ny. K"

Zaszczytna jest praca stoczniowca

JOZEF CICHOWLAS

Stoczniowcy gdańscy boha­
tersko przezwyciężają trudno­
ści, napotykane w toku reali­
zacji swych zadań. Z miesiąca 
na miesiąc podnoszą wydajność 
pracy, usprawniają organizację 
produkcji, skracają cykle pro­
dukcyjne. Rozwijają się w wal 
ce o plan wciąż nowe, wyższe 
formy współzawodnictwa, wciąż 
doskonalsze metody pracy.

Państwo ludowe otacza sto­
czniowców. awangardę klasy ro 
botniczej Wybrzeża, szczególną 
opieką. Wyrazem tego jest Kar 
ta Stoczniowca, dająca im spe­
cjalne prawa i przywileje, wy­
razem tego są liczne bloki mie­
szkalne w nowych stocznio­
wych osiedlach, a także cenne 
nagrody za osiągnięcia w rea­
lizacji planu. Szczególną opie­
ką państwa i szacunkiem spo­
łeczeństwa są otaczani ci wszy 
scy stoczniowcy, którzy nie­
zmordowanie walcząc o plan, 
podnoszą wydajność i jakość 
swej pracy

Na wartach 1-majowych, roz 
wijając współzawodnictwo o ty

tul najlepszego w zawodzie, o 
najwyższą jakość wykonania za 
dań, o skrócenie cyklu monta­
żu maszyn, kadłubów, statków 
i instalacji okrętowych — wy­
różniło się wielu stoczniowców. 
I tym razem również, podobnie 
jak przy zakończeniu każdego 
etapu współzawodnictwa, przo 
dujący stoczniowcy otrzymali 
cenne nagrody. Wielu spośród 
nieb otrzymało nagrody nienięż 
ne. dyplomy uznania i listy po 
chwaine inni motocykle, radio­
odbiorniki. kuponv materiału 
wełnianego na ubrania. Każdy 
członek załogi Stoczni Gdań­
skiej miał równe szanse zdoby 
cia wartościowych nagród, każ 
dy miał zapewniony jednakowy 
start...

Wśród zwycięzców we współ 
zawodnictwie znalazł się rów­
nież niter Józef Cichowlas, któ 
rego widzimy na zdjęciu. Zdo­
był on tytuł przodującego w za 
wodzie i otrzymał motocykl w 
nagrodę za osiągnięcia w wal­
ce o ilość i jakość produkcji.

Krzyże zasługi 
za ofiarną pracę
Przodujący pracownicy Gdan- 

kiej Wytwórni Części Samocho- 
lowych w Oliwie zostali odzna- 
zeni krzyżami zasługi. W uro- 
zystości, oprócz licznie zebranej 
ałogi, uczestniczył poseł na Sejm 
ow. który udekorował wy
óżnionych pracowników.
Za wzorową i sumienną pracę 

idznaczeni zostali srebrnymi 
erzyżami zasługi ob. ob. A. Paw- 
owski, odlewacz — wielokrotny 
przodownik pracy i F. Kwaśkie- 
*icz — główny inżynier. Brązo­
we krzyże zasługi otrzymali ob. 
>b. S. Żabnicki -  Słowny mech* 
ńk, długoletni i wzorowy pracow 
lik oraz T. Wojdas — majster z 
Jziału produkcji gotowei przodu 
iacy pracownik tego działu.

Kilkunastu innych pracowni­
ków za sumienną i wydajną pra. 
:e otrzymało nagrody P rę ż n e .

WŁ. W A R ^ S K I  
Korespondent

SYTUACJA była bardzo po­
ważna. Ludziom, którzy od 
kilku nocy nie zmrużyli oka, 

zaczynało się wydawać, że jużn ic 
nie potrafi uratować tego pięk­
nego zabytku architektury war­
szawskiej. Kościół św. Anny, któ 
rego smukłą sylwetkę powiązali 
budowniczowie nowej "Warszawy 
w przepiękną całość z trasą W-Z 
i Mariensztatem — znajdował się 
w niebezpieczeństwie. Przebicie 
tunelu pod Krakowskim Przed­
mieściem spowodowało silne osia 
danie wzgórza, na którym wzno­
siły się mury kościoła. Czułe na 
każde drgnienie aparaty pomia­
rowe notowały nieustanny ruch 
mas ziemnych. Groźnie wygląda 
ly na potężnych murach ślady 
niebezpiecznych pęknięć. Groziła 
katastrofa. Ludziom opadały rę­
ce...

Jeden tylko człowiek w Polsce 
mógł wtedy wygrać tq bitwę. 
Mieszkał daleko od Warszawy. Z 
okien jego skromnego gabinetu 
widać było kwitnące kasztany i 
potężne dźwigi Stoczni Gdań­
skiej...

Pierwszy, majowy dzień 
l.)49 roku. Wspaniałymi zwycię­
stwami w walce o szczęśliwą 
przyszłość witała stolica Polski
Ludowej pierwszomajowe święto.
Dumnie kroczyli w radosnym po 
chodzie budowniczowie nowej 
Warszawy — robotnicy, technicy 
inżynierowie. Zamarły teeo dnia 
w uroczystym nastroju bale war­
szawskich fabryk i wielkie place 
budowy...

Tylko w jednym miejscu — u 
podnóża murów kościoła św. 
Anny _  trwała_ nieustanna pra­
ca Człowiek, który tej nocy przy 
jechał z Gdańska, rozpoczynał za 
cięta walkę z niebezpieczeństwem. 
W ieco rękach znajdował się te­
raz los jednego z najpiękniej­
szych zabytków Warszawy. Czy 
zdoła go uratować?... Czy potrafi 
zatrzymać niewidoczny dla oka. 
a jednak stały i nieodwracalny
i uch osiadającego wzgórza?.. 

Prof. Romuald Cebertowicz wj

S t d ^ ^ ~ b ń o
serce gdy °ea’pó} elektrod i 
grunt pierw, Y ' nje prąd elek przepuszczał przez i 
tryczny. Jaki będzie wyn .... 

Cztery dni i noce trwała zacię-a s
K w  “ r / wcie. 4 maja 1949 roku, najczulsze 
aparaty pomiarowe *a je j_ 
v/aly o nowym zwycy- RuchPma skiej myśli technicznej. Ruch ma.

W pracowniach naukowców Wybrzeża (I)

Człowiek dla którego jutro 
jest już dniem dzisiejszym

sy ziemnej został wstrzymany. 
Wzgórze było uratowane. Groźba 
katastrofy minęła.

* * *
Jeszcze nie jeden raz wyjeż­

dżał prof. Romuald Cebertowicz 
w towarzystwie swych najbliż­
szych współpracowników na za­
grożone odcinki naszego budow­
nictwa. . nr.

Dwa lata temu, 8 maja 1951 
roku, jego metodę tzw. petryfi­
kacji gruntów, polegającą na za­
stosowaniu zjawisk elektrokine- 
tycznych dla umocnienia gn*0 
zastosowano z powodzeniem PrzY 
budowie nowego szybu w kopal­
ni węgla „Azoty“ .

Na głębokości 90 m napotkano 
tam na grubą warstwę P*yn” e] 
masy ziemnej (tzw. kurzawki) 
duże ilości wody, która działał - 
pod ciśnieniem 4.5 atm. uniem 
liwiała dalsze głębienie, grozą 
zalaniem szybu. Prof. Cebe: 
wicz osobiście kierował Prac-' ’ 
W trudnych warunkach, na głę­
bokości ok. 100 m, prowadzono
długą i uporczywą walkę o 9 
giel Szyb został uratowany, 
twę wygrano...

* $
Na biurku prof. C eb ertow icz  

leży nieduży odłamek sk ały -ou  
zwykłe b y ły  jego dzieje, zanim  ̂
swej obecnej postaci znalazł się 
w gabinecie słynnego uczonego. 
Umieszczony obok napis wyjaś­
nia: „Warszawa — „Metro .
Szyb — głębokość 22 rrt- K«- 
rzawka po petryfikacji“ — .
_ Prof. Cebertowicz uśmiec“ 3 

się. Z prawdziwą dumą pokazu­
je tego niemego świadka wielkie! 
bitwy, jaka w gorących dniach 
lipca ub. roku rozegrała się na 
terenie budowy warszawskiego
„Metra“. Długo wahały się l ° sy 
szybu. Podziemna rzeka ku­
rzawki uniemożliwiała dalsze gl? 
bienie. Metoda zamrażania nie da 
wała rezultatów...

I wtedy znowu przybyła z 
Gdańska nieduża grupa naukow­
ców z prof. Cebertowiczem na 
czele. I znowu. podob.Je jak w
kopalni „Azoty“ , z powodzeniem
zastosowano metode gdańskiego 
uczonego. Wyniki były doskona­
łe. Szyb uratowany..

Metoda prof. Ceberlowicza już 
dawno przekroczyła granice Pol­
ski. Szereg krajów demokracji 
ludowej z powodzeniem korzysta 
ze wspaniałych osiągnięć polskie­
go naukowca. Zwłaszcza węgier­
scy budowniczowie budapeszteń­
skiego „Metra“, a ostatnio inży­
nierowie chińscy — szeroko wy­
korzystują met,od4 petryfikacji 
gruntów przy wszelkiego rodzaju 
pracach z zakresu górnictwa i bu 
downictwa.

Państwo ludowe wysoko oce­
niło zasługi gdańskiego naukow­
ca. Prof. dr inż. Cebertowicz

Prof. dr inż. R. Cebertowicz przy gipsowym 
modelu Wisły

otrzymał Nagrodę Państwową I 
stopnia, oraz wysokie odznacze­
nia1 Order Sztandaru Pracy II 
kl. i Złoty Krzyż Zasługi.

* *  *
Jeszcze niedawno pracowali tu 

robotnicy... Jeszcze kilka dni te­
mu, gdy prof. Cebertowicz opro­
wadza! nas po nowym, wspania­
łym gmachu Instytutu Budowni- 

Lctwa Wodnagc PAN — wydawa­

ło się, że upłynąć musi jeszcze 
wiele tygodni, zanim gmach ten 
zapełni się gwarem młodzieży, 
zanim w licznych salach i gabi­
netach Instytutu rozpocznie się 
normalna praca naukowa.

Ale działo się to w roku 1952, 
w ósmym roku istnienia Polski 
Ludowej. A w Polsce, budującej 
socjalizm, pracuje się szybko...

To, co zobaczyć można już dzi­
siaj w Instytucie, a zwłaszcza w 
jego olbrzymiej hali laboratoryj­
nej — największej tego rodzaju 
budowli w Europie — stanowi 
przekonywający dowód, jak pięk 

ne i porywają­
ce są plany na 
szych naukow­
ców, jak bar­
dzo realne, nie 
mai dotykalne 
są perpektywy 
urzeczywistnię 

nia najśmiel­
szych marzeń 
naszego poko­
lenia.

Instytut Bu­
downictwa W o 
dnego PAN wy 
konywać bę­
dzie zasadni­
cze prace dla 
powołanego w 
ub. r. Komite­
tu Gospodarki 
Wodnej. Prze­
wodniczącym te 
go Komitetu zo 
stal właśnie 
prof. dr inż. 
Romuald Ce­
bertowicz.

Tu, w olbrzy 
mej hali labo­
ratoryjnej roz­
poczęły się już 
gigantyczne pra 

ce wstępne nad przeobrażeniem
przyrody dorzecza Wisły. Ko­
lektyw profesorów i inżynie­
rów nakreśla śmiałe plany 
ujarzmienia i maksymalnego wy 
korzystania ogromnych zasobów 
wodnych, jakimi dysponuje na­
sza największa rzeka.

Uczynić Wisłę potężną arterią 
komunikacyjną, uczynić Warsza-1 
wę portem morskim, zlikwido-'

wać groźbę powodzi, użyź­
nić setki tysięcy hektarów 
nadwiślańskich równin, stworzyć 
system olbrzymich hydroelektrow 
ni, uczynić z  Wisły potężnego 
sprzymierzeńca człowieka w re­
alizowaniu śmiałych planów bu­
downictwa socjalistycznego — oto 
zasadnicze zadania, jakie stanęły 
przed nowoutworzonym Instytu­
tem Budownictwa Wodnego w 
Gdańsku.

Tym pięknym, porywającym 
planom poświęca prof. Ceberto­
wicz cały swój twórczy zapał, 
wiedzę i energię...

Wystarczy spojrzeć na ten gip­
sowy model. To miniatura Wisły. 
Tak wygląda dzisiaj. Jutro wygią 
dać będzie inaczej. Już niedługo 
plany ujarzmienia Wisły, które 
powstają dziś w gabinetach i la­
boratoriach Instytutu — przeka­
zane zostaną inżynierom i techni 
kom, jako wytyczne i plan prak­
tycznego działania.

♦ . * *
Jest jakaś wielka siła przeko­

nywania w tym wszystkim, co 
mówi prof. Cebertowicz. A opo­
wiada przecież nieraz o rzeczach, 
które wydają się wprost fantazją. 
Ale w Polsce robotników i chło­
pów, w Polsce budującej socja­
lizm — nawet najśmielsze marze 
nia, których celem jest uczynie­
nie życia lepszym i szczęśliw­
szym — mają realne podstawy 
stania się rzeczywistością.

Plany Instytutu są rozległe. 
Wybiegają daleko w przyszłość. 
Ogarniają swym niezwykłym za­
sięgiem tysiące zjawisk i spraw. 
Pozwalają mówić w czasie teraź­
niejszym o tym. co dopiero bę­
dzie — o naszej pięknej i szczęś­
liwej przyszłości, o jutrze naszej 
ojczyzny.

W jednym z zacisznych gabine­
tów Instytutu pracuje dla dobra 
swego narodu i kraju uczony 
światowej sławy, przewodniczący 
Komitetu Gospodarki Wodnej, 
członek Polskiej Akademii Nauk, 
przewodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowego, 
poseł do Sejmu — prof. dr inż. 
Romuald Cebertowicz.

Człowiek, dla którego jutro sta 
io się już dniem dzisiejszym.

FRANCISZEK WALICKI
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Gdy powstawała Kościuszkowska Dywizja
BYŁ maj, pamiętny, niezapom 

niany maj 1943 roku. Prze­
łom w wielkiej wojnie z faszyz 
mem został dokonany. Sława Sta 
lingradu szła już od trzech mie­
sięcy światem, krzepiąc serca 
wszystkich ludzi w okupowanych 
przez hitleryzm krajach.

W Polsce wzmagał się dziki 
terror okupanta, W walce z nim 
rosła aktywność mas ludowych 
Już ponad rok działał trzon ide­
owo -  organizacyjny polskiej kia 
sy robotniczej — Polska Partia 
Robotnicza. Powołana przez nią 
do życia Gwardia Ludowa toczy 
ła boje z faszystowskim najeźdź 
cą. Polska klasa robotnicza prze 
chodziła do ofensywy. Pod koniec 
tego roku utworzona została pod 
przewodnictwem Bolesława Bie­
ruta Krajowa Rada Narodowa. 

KRN była reprezentantką iron

tu narodowego walki z hitleryz 
mem —  wspólnego frontu wszy 
stkich patriotycznych sił narodu j 
polskiego, skupiającego się wo-j 
kół klasy robotniczej i jej partii, j 
Front ten powstawał w ostrej I 
walce klasowej ze zdradziecką!

Z wściekłością rzuciła się na 
bojowników tej ideologii, na przo 
dującą partię narodu polskiego i 
zbrojne organizacje ludu polskie 
go. rodzima burżuazja i jej agen 
tury z WRN. Ich dzikie ujadanie 
szło na prześcigi z zatrutą propa­

Dlaczego Zakłady Napraw 
Samochodowych w Eloiagu
nie wykonały planu 

kwietniowego
Z pytaniem tym można spątkać 

się w Elbląskich Zakładach Na­
praw Samochodowych niemal na 
każdym kroku. Jak to się mogło 
stać? — zastanawiają się robotni 
cy. Przecież mówiło się. że nie­
które działy nie tylko, że wyko­
nały, ale i przekroczyły zadania 
nakreślone planem...

Wyjaśnić całą sprawę nie jest 
trudno Zacząć trzeba od tego, że 
winę za wszystko ponosi w głów 
nej mierze kierownictwo zakła­
dów, które nie dba o to, aby z 
planem zapoznać wszystkich kie 
równików działów i robotników 
W innych zakładach istnieje zwy 
czaj, że dla omówienia zadań 
przewidzianych w planie, organi 
żuje się narady z kierownikami, 
a ci omawiają je następnie ze 
swoimi pracownikami. Ułatwia 
to codzienną kontrolę wykonania 
planów, pomaga walczyć o ryt­
miczną jego realizację.

W Zakładach Napraw Samocho 
dowych w Elblągu planu nie zna 
ją niestety ani kierownicy, ani 
robotnicy i dlatego twierdzenie, 
że dział czy warsztat plan wyko­
nał lub nawet przekroczył, jest 
niczym nieuzasadnionym fraze­
sem.

Pracę w Zakładach można by 
usprawnić. Cóż z tego jednak, 
skoro kierownictwo niewiele so­
bie robi z żądań robotników i nie 
odpowiada po prostu na wszelkie 
pytania dotyczące planu.

Dłużej sytuacji takiej nie moż­
na tolerować. Plan musi być .wy 
konany. Odpowiednie wnipski w 
tej sprawie powinny . wyciągnąć 
organizacja związkowa i organi­
zacja partyjna.

W. PANEK
korespondent

burżuazją. W tym samym bowiem 
czasie kiedy pierwsze oddziały 
Gwardii, a następnie Armii Lu­
dowej. szły w bój — sanacyjno- 
endecko-wuerenowska reakcja do 
konywała rozpaczliwych prób ra­
towania władzy burżuazji. W tym 
celu rząd emigracyjny w Londy­
nie i jego „delegatura“ w kra­
ju nie przebierały w środkach, 
uciekając się do najohydniejszych 
prowokacji i mordów, współpracu 
jąc z hitlerowskim wywiadem i 
tajną policją, ,

Zarówno w kraju, jak i na emi 
gracji, w Związku Radzieckim, 
kształtowała się jedna i ta sama 
platforma walki. Była nią idea 
oparcia walki narodu polskiego o 
walkę, prowadzoną przez bohater 
ską Armię Radziecką, która nio 
sła narodom ujarzmionym przez 
hitleryzm wyzwolenie z niewoli i 

¡perspektywy prawdziwej woi- 
iności.

N A J C I C H S Z Y  Z A K Ą T E K .. .
Korespondent F. Kowalkowski pisze, że spół­

dzielnia produkcyjna w Sulminie, gmina Żukowo, 
pow. Kartuzy, która rok temu została zradiofonizo- 
wana, od wiosny br. nie ma żadnego pożytku z głoś­
ników. Warsztaty Hadioionizae.ii Kraju juz kilkakrot­
nie przeprowadzały „naprawę“ , a ostatnio w ogóle 
nie reagują na interwencje spółdzielców.

gandą goebbelsowską, a ich „czyn 
na“ postawa polegała na wydawa 
niu w ręce gestapo, lub na bez­
pośrednim mordowaniu działaczy 
PPR i tych wszystkich, którzy 
walczyli o wyzwolenie ojczyzny, 
którzy nie godzili się ze zdradziec 
kim* hasłem ,¡stania z bronią u 
nogi“.

Przedstawiciele kliki londyń­
skiej bruździli również wśród poi 
skiego wychodźstwa znajdujące­
go się w  ZSRR. usiłując wyko­
pać przepaść między narodem 
polskim, a jego najlepszym przy­
jacielem i opiekunem •— Związ­
kiem Radzieckim. Gdy polska bur 
żuazja sama demaskowała się. 
wycofując w najtrudniejszym dla 
Związku Radzieckiego okresie par 
cia hord hitlerowskich na wschód 
podległe jej wojsko z ZSRR, prze 
kształcając placówki dyplomatycz 
ne „rządu“ londyńskiego na tere 
nie ZSRR w gniazda szpiegow­
skie, z inicjatywy polskich komu 
nistów, na czele których znajdo 
wali się Alfred Lampe i Wanda 
Wasilewska, powstał wiosną 1943 
roku Związek Patriotów Polskich. 
Deklaracja ideowa ZPP głosiła 
zasadę stworzenia szerokiego fron 
tu narodowego pod przewodem 
klasy robotniczej, w oparciu o 
pomoc Związku Radzieckiego, je­
dynej siły zdolnej nie tylko do roz 
bicia imp>erializmu hitlerowskie­
go, ale gwarantującej bezintere­
sowną i przyjacielską pomoc dla

—  Co to? Jaskółki zagnieździły się wam w głośniku?
—  Tak, to najcichszy zakątek w naszej wsi.

R a z  h ra k  R en u  -  ra z  a c e h le n u

narodów walczących o swoją nie 
podległość. „Związek Patriotów 
Polskich —• głosiła deklaracja 
ZPP — pragnie dopiąć tego, by 
w stosunkach między Polską a 
ZSRR zapanowała przyjaźń i bo­
jowa współpraca podczas wojny, 
najściślejsze współdziałanie i 
trwały sojusz po wojnie...“ .

Wielki Stalin odpowiedział, na 
to słynnym swym orędziem do 
ZPP:

„Możecie być pewni, że Zwią­
zek Radziecki uczyni wszystko, co 
jest w jego mocy, aby przyśpie­
szyć klęskę naszego wspólnego 
wroga — hitlerowskich Niemiec, 
umocnić przyjaźń rylsko -  radziec 
ką i wszelkimi środkami przyczy 
nić się do odbudowania silnej i 
niepodległej Polski“. .

Otworzyła się nowa karta w 
dziejach naszego narodu. Naród 
polski zrywał raz na zawsze z 
przeklętą, zdradziecką, znaczoną 
straszliwymi klęskami drogą, któ 
rą prowadziła go burżuazja. Pol­
ska ludu' pracującego, uzyskała 
dzięki Związkowi Radzieckiemu 
zalążek siły zbrojnej, służącej na 
rodowi, związanej z ludem armii 
zwycięskiej, wzorującej się na bo 
haterskich żołnierzach radziec­
kich. W dniu 9 maja 1943 roku 
ogłoszony został komunikat rzą­
du radzieckiego o utworzeniu na 
wniosek Związku Patriotów Pol­
skich polskiej dywizji w  ZSRR. 
Dywizja została nazwana imie­
niem Tadeusza Kościuszki.

14 maja przybyła do historycz 
nego obozu w Sielcach nad Oką 
pierwsza grupa kościuszkowców 
15 lipca, w rocznicę zwyoięstwa 
pod Grunwaldem, świetnie wye­
kwipowana i uzbrojona przez 
Kraj Rad dywizja, wyszkolona 
pod kierunkiem wspaniałych in­
struktorów radzieckich, składała 
przysięgę wojskową. A 1 wrześ­
nia, w  rocznicę hitlerowskiej na­
paści na Polskę, wyruszyła na 
front. Dywizja im. Kościuszki sta 
ła się zalążkiem odrodzonego Woj 
ska Polskiego, które powstało rok 
później,' 21 lipca 1944 r„ z połą­
czenia sił zbrojnych sformowa­
nych w ZSRR z siłami Armii Lu­
dowej powstałej w kraju. Organi 
zatorami tego pierwszego w na­
szych dziejach wojska ludu pol­
skiego byli polscy komuniści. To 
oni, wypróbowani działacze KPP, 
twórcy Polskiej Partii Robotni­
czej i Związku Patriotów Pol-, 
skich, tchnęli w to wojsko wyzwo 
leńcze ideały polskiej klasy ro­
botniczej. To oni uczyli żołnierzy 
miłości Ojczyzny i solidarności ze 
wszystkimi narodami walczącymi 
o wolność. To oni wychowali woj 
sko ludu polskiego w duchu 
wdzięczności i miłości do przodu­
jącej siły ludzkości, do wielkie­
go przyjaciela Polski — do Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Chwalebny szlak bojowy I Dy 
wizji od bitwy pod Lenino do Ber 
lina i Łaby, wielka praca ideo­
logiczna, jakiej dokonali jej orga 
nizatorzy i oficerowie polityczni— 
to źródło wspaniałych osiągnięć 
ludowego Wojska Polskiego, du­
my naszego rozkwitającego naro­
du. 1 każdy Polak z miłością 
wspomina imię Tego, który oso­
biście troszczył się o. tę pierwszą 
komórkę naszego ludowego woj­
ska. imię największego przyja­
ciela naszego narodu — Józefa 
Stalina.

n. j. pło ń sk i

d u fte fn ta /  ftiW A
Wiele czasu potrzeba na sporządzenie 

odpisu?
Szanowna redakcjo!

W początkach kwietnia zwró 
ciłam się do Sądu Powiatowego 
w Wejherowie z prośbą, żeby 
mi wydali odpis wyroku sądo­
wego w sprawie o alimenty dla 
dziecka. Odpis ten jest mi ko­
niecznie potrzebny, gdyż muszę 
wystąpić do sądu o zwiększenie 
alimentów, bo z tego co dosta­
ję, nie mogę dzieci wyżywić, 
ponieważ wyrok zgubiłam, a 
adwokat bez odpisu wyroku nie 
może mi pomóc, czekałam z 
niecierpliwością, aż dostanę ten 
dokument, bo w biurze sądu 
powiedziano mi, że do ręki nie 
mogą go wydać i że sami prze­

ślą do Izby Adwokackiej w 
Gdańsku.

Tak minął miesiąc, a kiedy 
7 bm. poszłam znowu do sądu, 
żeby sprawę przyśpieszyć, po­
wiedziano mi, że odpis już zo­
stał wysłany.

Bardzo się ucieszyłam, ale 
moja radość trwała krótko, bo 
•11 bm. powiedziano mi w Izbie 
Adwokackiej w Gdańsku, że 
żaden dokument nie przyszedł.

Bardzo proszę redakcję, żeby 
mi pomogła wydostać ten od­
pis i znalazła sposób na biuro­
kratów w biurze sądu w Wej­
herowie.

J. S.
(nazwisko znane redakcji)

Kłopot z dużymi stopami
Kobieta, która ma duży roz­

miar stopy, ma również, jak 
się okazuje, duży kłopot. Nie 
może bowiem dobrać sobie w

żadnym sklepie pantofli. Cho­
dziłam po wszystkich sklepach 
obuwniczych, ale bezskutecznie. 
Ponieważ jednak w Wejhero­
wie jest Rzemieślnicza Spół­

dzielnia „Postęp“, która wyko­
nuje obuwie na zamówienie, 
zamówiłam w niej w styczniu 
pantofle „na miarę“. Niestety, 
kierownik warsztatu nie przy­
jął wówczas zamówienia z po­
wodu braku skóry. W połowie 
marca spółdzielnia skórę otrzy­
mała i od togo czasu kierownik 
zbywa mnie obietnicami, wy­
znaczając coraz to nowe termi­
ny zrobienia butów.

Nie mam już cierpliwości 
dłużej czekać. Sama pracuję w 
fabryce obuwia i przez moje 
ręce przechodzą dziennie setki 
butów. Orientuję się też dosko­
nałe, jak długo trwa zrobienie 
jednej pary obuwia;

Lekceważenie klientów przez 
kierownika warsztatu zasługuje 
na krytykę.

JOANNA SZMIDT

Pod adresem Prezydium PRN 
w Pruszczu Gdańskim

Zwracam się do redakcji w 
sprawie, która jest bezdusznie 
i niedbale załatwiana przez 
Prezydium Gdańskiej Powiato­
wej Rady Narodowej — Wy­
dział Oświaty w Pruszczu 
Gdańskim.

Pracowałem jako nauczyciel 
w Publicznej Szkole Podstawo­
wej w Marynowach od 1. XII. 
ub. r. do 31 marca br. Z pracy 
tej zostałem zwolniony, należy

mi się jednak jeszcze wynagro­
dzenie za miesiąc styczeń.

Kilkakrotnie zwracałem się 
do Prez.‘ PRN w Pruszczu Gd. 
o wypłacenie mi zaległych po­
borów, ale otrzymuję stale jed­
ną i tę samą odpowiedź: „..przy 
ślemy pocztą...“ Dni mijają, a 
pieniędzy wciąż jeszcze nie 
otrzymałem.

Jak długo to jeszcze potrwa?
STANISŁAW DAWIDOWICZ

Prosimy o komunikację do dworca
Wielu mieszkańców Tczewa 

z ul. Nowowiejskiej, Świerczew 
skiego i całej dzielnicy „za par­
kiem“ stale pracuje w Gdań­
sku, Elblągu, Gdyni i innych 
miejscowościach.

Codziennie musimy 3,5 km 
wędrować pieszo do dworca i 
z powrotem. Zajmuje to nam 
wiele czasu i pochłania wiele 
sił. Dlatego też prosimy odpo­

wiednie czynniki o jakiś środek 
lokomocji w kierunku dworca.

Oszczędzimy wiele sił, zwięk 
szymy wydajność pracy, będzie 
my mieli Więcej czasu na od­
poczynek po skończonej pracy.

Czekamy na spełnienie na­
szej prośby.

Następuje 100 podpisów 
dojeżdżających pracowników

Niesprawiedliwy podział premii
Pracowałam w Sopockich Za 

kładach Gastronomicznych w 
charakterze starszej księgowej 
od dn. 1 stycznia 1952 r., tj. od 
chwili założenia tej instytucji 
do dnia 28 lutego br.

Dlaczego załoga Zakładów Mechanicznych w Elblągu

n ie  p o d ję ła  in ic ja ty w y  W ik to r a  S o ja ?

Od dłuższego czasu praca spa­
waczy w składnicy Centrali Zło­
mu nr 7 w Gdańsku jest nie­
zmiernie utrudniona. Kiedy jest 
tlen, nie ma acetylenu i odwrot­
nie. W dniach 25 i 27 kwietnia 
br. zabrakło i tlenu i acetylenu, 
wskutek czego spawacze przez kil 
ka godzin czekali bezczynnie na 
butle, których kierownictwo za­
pomniało w terminie zamówić. 
Spawacze stracili z tego powodu 
dużo czasu i rie wykonali swych 
zadań.

Kierownictwo składnicy nie 
przejawia również troski o bez­

pieczeństwo i higienę pracy. 
Świadczy o tym wygląd spawa­
czy. Wystarczy tylko spojrzeć na 
ich połatane buty i poprzepalane 
ubrania, aby przekonać się, że nie 
posiadają oni ubrań ochronnych 
które przysługują im w myśl u- 
mowy zbiorowej.

Dlaczego kierownictwo nie 
przydzieliło robotnikom ubrań o- 
chronnych. tj. fartuchów skórza­
nych i drewniaków, pozostrje to 
jego tajemnicą. Ubrania ochron­
ne znajdują się w magazynie.

S. SMUŻEWSKI
i korespondent

O inicjatywie młodego montera 
ze Starachowic, Wiktora Saja, 
który rzucił hasło — „Ja 
nie wypuszczę braku!“ dużo 
mówiło się w Zakładach Me­
chanicznych im. gen. Świerczew­
skiego w Elblągu. Mówiło się 
przy pracy i podczas przerw, 
szczególnie w oddziale mechanićz 
nym, gdzie braki zdarzały się 
dość często. Wreszcie tokarz Ale­
ksander Musalewski, pierwszy 
zdecydował się pójść w ślady Sa 
ja — podpisał zobowiązanie, że 
do końca roku pracować będzie 
bez braków i równocześnie wez­
wał innych do walki o bezuster- 
kową produkcję. Wezwanie to zo 
stało podjęte przez tokarzy: Buja 
kowskiego i Palysa oraz grupę 
tow. Opuchiika. Ci ż  kolei zaape­
lowali do towarzyszy z innych 
działów, aby i oni również przy­
stąpili do współzawodnictwa pod 
hasłem: „Ja nie wypuszczę bra­
ku“.

Zdawało się, że tak pięknie za­
początkowana forma nowego 
współzawodnictwa szybko zosta­
nie podchwycona przez całą za­
łogę Zakładów Mechanicznych, 
że towarzysze zrozumieją, iż spra 
wa unikania braków jest szcze­
gólnie ważna dla naszej gospo­

darki narodowej. Ale tak się nie 
stało, bo w parze z inicjatywą ro 
botników nie szła praca politycz­
na, która pozwoliłaby załodze, do­
brze zrozumieć sens walki o bez- 
brakową produkcję.

Tow. Wiikoławski, sekretarz or­
ganizacji oddziałowej, przyznaje, 
że nie dopomógł do umasowienia 
tego ruchu, nie zatroszczył się o 
to, by go podbudować pracą poli 
tyczną. Skutek jest taki, że pięk­
na inicjatywa przodujących ro­
botników nie tylko nie pociągnę­
ła całej załogi, ale nawet w sa­
mym wydziale mechanicznym 
przyjęła się bardzo słabo — obję­
ła zaledwie 5 proc. załogi wydzia 
łu. Poza brygadą Opuchiika nie 
podjęła tego zobowiązania ani 
brygada Kamińskiego, w której 
najwięcej występuje braków, ani 
też zespół mistrza Kozieła.

— No tak — mówi mistrz Ko­
zioł z westchnieniem — bardzo 
by się przydało u nas takie zobo­
wiązanie, dużo pomogłoby nam 
w produkcji, tylko, że nie ma ko­
mu się tym zająć. Taki strugacz 
Dąbrowski np. zrobił ostatnio se­
rię detali i wszystkie zostały zbra 
kowane. Zmarnowany surowiec i 
czas, poważna wyrwa w produk­
cji.

Sprawa bezbrakowej produkcji 
nie przedstawia się lepiej ani u 
mistrza Łajtara, ani u mistrza Za 
wadzkiego, ani też u innych towa 
rzyszy ze średniego dozoru. 
Wszyscy stwierdzają, że walka z 
brakoróbstwem jest niezbędna, 
że powinna ogarnąć całą załogę 
— tylko nie ma komu zapropa- 
gować jej wśród robotników. Mi­
strzowie nie rozumieją jeszcze wi 
docznie, że i oni powinni stać się 
agitatorami w tej ważnej spra­
wie.

Gdyby organizacja partyjna i 
kierownictwo zajęły się tą spra­
wą i poprzez pracę polityczną 
należycie zmobilizowały załogę — 
nie doszłoby do partactwa, które 
popełnia Dąbrowski, a większość 
robotników działu mechanicznego 
mogłaby oddawać produkcję ta­
kiej jakości, jak prace wiertacza 
Bujakowskiego, czy tokarza Mu- 
zalewskiego. Trzeba więc, aby or 
ganizacja partyjna naprawiła 
swój błąd, jeszcze raz wróciła do 
sprawy współzawodnictwa o po­
djęcie produkcji bez braków i po 
przez szeroko zakrojoną pracę po 
lityczną rozwinęła inicjatywę 
przodujących robotników wydzia 
1« mechanicznego. (P)

Z należnej mi pełnej premii 
bilansowej za rok 1952 przyzna 
no mi tylko 50 proc., podczas 
gdy inni pracownicy otrzymali 
120 i nawet 150 proc.

Należy dodać, że premię bi­
lansową wyznaczali m. in. ci 
pracownicy, którzy otrzymali 
większe sumy — kosztem in­
nych pracovvnikow, którym 
przyznano 50 proc., 25 proc. 
lub których w ogóle przy po­
dziale pominięto.

Może Wojewódzki Zarząd 
Przemysłu Gastronomicznego w 
Gdańsku zainteresuje się tą 
sprawą i zlikwiduje kumoter­
skie stosunki w GZG w Sopo­
cie.

JADWIGA MURKOWSKA

Jteikkcjü ccIpcuJuidü
K. Sionkowska, Bronisław Nada- 

rzyński, B. Grabowski, Dąbrowski, 
Walenty Fański, J. Piotrowski, J. Or­
likowska, Irena Marks, Stanisław 
Dębski. Konstanty Puszwacki, Fran­
ciszek Weber, St. Kwiatkowska, Józef 
König, August Lesner, St. Mościpan, 
Jan Gloza, Wiktoria Klein, Teresa 
Małachowska, Maria Kodak, Bogu­
sław Makowski, J. Kirkorowicz, 
mieszkańcy Oruni, przy ul. II. Sa­
wickiej 3, M. Suchorób, E. Zadurskl, 
Bernard Kliński, W . Orzechowska, E. 
Prochowski, A. Kuncewicz, F. Tu- 
rzyński, H. Będkowska, A. Kowalska, 
Mieczysław Klich, St. Penowski, Wik­
toria Czajkowska, L. Stosik, Toma­
szewski, Jan Szramka, Eugeniusz Ko­
łacz, L. Milcan, Franciszek Basner, 
B. Gladyszewski, Stanisława Zbirbsk, 
Stanisław Bylin, W. Panek, K. Ko­
walewicz, K. Misiewicz, Matwiejczyk, 
Szczepański, w. Moskal, B. Krupa, 
I. Żabińska, W. Lesner, Z. Kózek, 
M. Gips, Piskorski, E. Kuna, F. Ku­
las, Fr. Kowalkowski, W. Rybakow- 
ski, Z. Gabryszak, Marcinkowski, E. 
Barć, Fr. Gawział, R. Matysiak, Dr 
Malczewski, St. Wolski, P. Dąbrowski, 
M. Pachnia, Matejko, E. Pypłacz, 
Bogusław Robert, Józef Filek. — W 
sprawach waszych interweniujemy.
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R o z s z e rz o n e  p le n u m
Wojewódzkiego Komitetu Frontu Narodowego

w Gdańsku
W środę w sali ORZZ w j budżetem Polski Ludowej, w jakj 

Gdańsku odbyło się rozszerzone j najszerszej mierze uwzględniają- j 
plenum Wojewódzkiego Komite- J cym te potrzeby, 
tu Frontu Narodowego, w któ-1 Na konieczność wzmożenia 
rym wzięli udział aktywiści oiga i wgp^jpraCy komitetów Frontu 
mzacji społecznych oraz członku, ;\jarodoweg0 z komitetami bloko 
vac. prezydiów powiatowych i ; wymj j radami narodowymi wska 
miejskich komitetów Frontu Na |zaj sekretarz MK Frontu Narodo- 
rodowego. .. i wego w Gdańsku, ob. Domagalski.

Sprawozdanie z obiad II sesj. Q potrzebie szerszego niż dotych 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej j czas stosowania agitacji indywi- 
I,udowej złozył przewodniczący ; duajnej w praCy komitetów Fron 
Wojewódzkiego Komitetu Frontu, ,u Narodowego m6wił ob. Je- 
Narodowego, poseł prof. R. Ce- , z;orskj 
łiertowicz. Mówca zreferował na;, i ‘‘
ważniejsze pozycje budżetu Pol- Przewodnicząca Zarządu Woje­

wódzkiego Ligi Kobiet ob. Pękal­
ska podzieliła się z zebranymi swy

43  s z k o ł y  z a w o d o w e  i  t e c h n i k a  
w  w o j e w ó d z t w i e  e g d a ń s l c i s n

czekają na absolwentów szkol podstawowych

? Hütüth! łtfi 
TR0IMIAS1A

ŚLADEM 3 KRZESEÍ

R ównomierny stukot obrabiarki 
nagle urywa się. Alfons Ka­

miński, uczeń II klasy tokar­
skiej Zasadniczej Szkoły Zawodo 
wej o kierunku metalowym w 
Gdańsku, wyłącza sprzęgło i wyj 
muje z imadła kawałek rozgrza­
nego metalu. Przytrzymując bły­
szczący fragment uważnie ogląda 
pod ' światło wypolerowaną o- 
strzem noża tokarskiego po­
wierzchnię.

Na ślad ten trafiliśmy p> upad
7 „ wodowej -  pracują kol Po dwóch latach teoretycznej I k0lv0 Naprowadził nos korespon 

Szkoły Zawodowy Wa I i praktycznej nauki w Zasadni- \cleut E. Kuna.
Zawodowej absol-ledzy Kamlńskiego: .

chowski, Gaca. Gdy przechodzimy czej 
obok ich warsztatów, zdają się 
nie spostrzegać obcych osób. Zbyt 
pochłania ich praca. Muszą pize- 
cież w terminie wykończyć ekspo 
naty na szkolną wystawę: klucze 
hakowe, rurę do kolektora, tulej­
kę redukcyjną...

Adam Feniusiak z II klasy.,slu- 
zajęty jest wierceniem

zawodowej

sarskiej ...
Na skupionej twarzy młodego j  otworów w metalowych sworz- 

tokarza pojawia się uśmiech. Je-liliach. Co chwila przykłada pń- 
szcze kilka poprawek i „skrzydło: j nik do umocowanego w imadle 
mieszadła, służącego do produkcji j kawałka metalu i wygładza bocz- 

. - . . . - ,, wyrobów ceramicznych, będzie I ne ścianki sworznia. Pracę swą,nja nauki,mi w rażeniam i z pobytu w Zwiąż owe i wykonuje sumiennie — jest prze- czych szkół zawodowych mają
ku Radzieckim, po czym przemaj -egt tQ pierwsza udana pra, cięż ZMP-owcem, przodownikiem| możność dalszego kształcenia się

Szkole Zawodowej aosoi- j
wenci otrzymują przydziały pra- - Elblo oh Kapcia nabyła 
cy w IV i V kategorii kwa-|^ ustopadzie 1951 r w miejsco- 
lifikacyjnej. Wielu |wym sklepie wzorcowym (jaktow szkół zawodowych pracu- ie . okaźe wzorcowym pod
jących w Stoczni Gdańskiej, ,edem bałaganu), komplei me
kładach Mechanicznych im. gen. Łl> s] oloioyCh' Gdy Odbierała go. 
Świerczewskiego w Elblągu l*\' zoi,rakło na składzie 3 krzeseł. 
nych, zostało po krótkim okresie .
pracy brygadzistami. Przed nimi| Ob. Kapcia, zamiast kmesc. 
otwarta jest droga do dalszego j otrzymała od kierownika sklepu 
om B„ ,  1 zobowiązanie, ie dostarczy je i

najbliższego transportu. Nie do-

Pracownica Instytutu Torfowe-

skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
będącego wyrazem naszego poko 
j owego budownictwa i troski o 
potrzeby człowieka pracy, po 
czym szczegółowo omówił budżet 
woj. gdańskiego.

wiązała się po referacie, za -; Gabryl, ob ob. Kalina, Di zew lec | daj sję juz poznać jako dosko-li konwejerów uwijają się setki 
bierali głos aktywiści komitetów;ki i Kwapień, nały mechanik i spec od tokarki.[ludzi i gdzie przy jednym z war-

Rozpoczęcie pracy
nie pociąga za sobą przerwa-

Ab'olwenci zasadni-

wiali: kierownik wydziału pro-i■ ■ — cneba I ca ZMP-owca Alfonsa Kamińskie! nauki i pracy. Ale myślami jest w technikum koresnęndeńcyj-
gaansKiegu. (pagandy KW PZPR 0 ,,k' i go, młodego przodownika pracy. I już w dużej jasnej hali fabryki nym, na tzw. wydziałach szkolę-
ożywionej dyskusji, jaka wylzast. posła tow. Noszka. posei . i w  c} dwóch lat nauki w szk0 |na Żeraniu, gdzie wśród maszyn nia zaocznego, których ukoncze- 
-ł-  , r,oKrvi «u Knńna. Dizewiec i ......................  .................. I - - • .....nje daje prawo studiowania w

wyższych uczelniach.
Podczas

r:osc sumiennego wywiązywania 
sic ze swych zadań na każdym od 
cinku pracy i wykonywania pla­
nów produkcyjnych. Zapewni to 
realizację naszego budżetu, a co 
w ślad za tym idzie — wzrost po 
tęgi naszego państwa ludowego

odziedziczył po swym ojcu, ślu­
sarzu. Po ukończeniu szkoły chce 
pracować jako tokarz w jednym 
z zakładów ciężkiego przemysłu.

„Nasz przemysł metalowy co­
raz bardziej się rozwija — mówi 
nie przerywając manipulowania

Frontu Narodowego. Na ióżni-j jyjóWCy wskazywali na koniecz Zamiłowanie do pracy w metalu
cę pomiędzy budżetami państw■ J .... — :-
obozu pokoju, a służącymi celom 
wojny budżetami państw kapita­
listycznych, wskazał zastępca 
przewodniczącego Komitetu Fron 
tu Narodowego w Elblągu, ob. To 
maszewski. Sekretarz miejskiego 
zarządu TPPR w Gdańsku ob. Szta
jer porównywał budżety Polski j pracujących
przedwrześniowej, nie liczące się ,  , wości t>raov
zupełnie z potrzebami bytowymi uruchomimy pełną produk-
i kulturalnymi ludzi pracy -  z | w  godzinach popołudniowych . N . Hut ' «  _  Kamiński

1w sali. anatomii prawi.iłowej A- ^ ¡ e  j uśmiecha się do swych 
ikademn Medycznej w Gdańsku v.yblegającyćh w piękną przy- 
sprawozdama z II sesji Sejmu, i 

i ^głoszonego przez posła prof. j bZ10sc mysi1’
I Cebertowicza, wysłuchali licznie j D rzy sąsiednich tokarkach w 
zgromadzeni mieszkańcy obwodu I * rozległej sali warsztatowej —- 
terenowego Komitetu Frontu Na j gdzie odbywają^ się zajęcia 
rodowego nr 180/181. (b.) 'praktyczne uczniów Zasadniczej

sztatów będzie pracował również 
i on, jako ślusarz maszynowy...

A wyżej, na I piętrze, w sali 
obróbki ręcznej, uczniowie II kla­
sy ślusarskiej — Wożniak, Labu­
da i Błoński — remontują zepsu­
tą tokarkę. W sąsiedniej „nawi- 
jalni“, wokół ciężkich silniko-

są; dalsze polepszenie ^warunków by przy tokarce — i specjaliści meta | WyCh stojaków zgromadzeni
i łowcy znajdą w nim duże możli- J uczniowi? II klasy, specjalizujący 
i wości pracy i awansu. A jak je- sjp w nawijaniu drutem tzw. na-

I
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

„Sprawa rodzinna“ , godz. 20—22 
(przedstawienie zamknięte). 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYM  -
nieczynny.

TEATR KAMERALNY W S°  ’ ° C,oon
„Osobliwe zdarzenie“ , godz. zy.ou. 
—21.50.

(Ki.ina
Dl Stalinognlu hej»enu jeździć niciat en „E łtiń"

Jeszcze o zmianach w rozkładzie jazdy na PKP

I Dotychczasowy pociąg daleko- ; Stalinogrodu dô  
godz., ...... ......... ________ _ „ G dansk Gdvnn

i Oprócz zmian w kolejowym roz 
g d a ń s k  kładzie jazdy w okresie letnim,
„Bajka“  we Wrzeszczu — „Ekspres 0 których już informowaliśmy na 

Moskwa — ,°2®an sP°k°iny ‘ ~ ; szych czytelników, z dniem VI
.ZMP^owiic“1 we1 Wrzeszczu -  „P rze-jbm . zajdą w ruchu kolejowym

”  klęta wyspa", godz. 18, 18 i 20. ¡następujące jeszcze zmiany,
„1 Maja“ w Nowym Porcie - '

sole kumoszki z Windsoru 
18 i 20.

„Przyjaźń“ w Gdańsku — „Nie ma j przez Malbork 
pokoju pod oliwkami“ , godz. 16, 18 _ .
i 20.

„Delfin“ w Oli
Wareg", godz 

G D Y N I A
„Atlantic“ — „Błyskawica", godz.

15.30. 17.30 i 19 30.
„Goplana“ — „Czarodziej Glinka“ , 

godz. 18, 18 i 20.
„Warszawa“ — „Aktorka“ , godz. 19.

18, 20. I
„Fala“ na Grabówko — „Kurtyna w j 

górę" godz. 18 i 20.
„Promień“  w Chyloni -  „Fanfan Tu­

lipan“ , godz. 18 i 20. „„u,, i
„Neptun“ w Orłowie — „Gęsi papy 

Jagi“ , godz. 18 i 20.
S O P O T
„Bałtyk“ — „Obrońca życia“ , godz.

15.30, 17.30 i 19.30,
„Polonia“ — „Dwaj żołnierze“ godz.

16. 18 i 20.
Repertuar kin podajemy na pod­

stawie danych Okręgowego Zarządu 
Kin. tel. 312-82

przez Malbork — Grudziądz — 
Karsznice i Sfalinogród, do My­
słowic będzie kursował do Czę­
stochowy. przez Karsznice — 
Siemkowice.

W nowym rozkładzie jazdy, ze 
Ustki, przez

Grudziądz
Toruń — Łódź, do Rzeszowa bę- 

iwie -  „K rą ż o w n ik  j dzie kończył swój bieg w Łodzi 
:. .ie, 18 i 20, Kaliskiej. Pasażerowie w kierun

ku Rzeszowa będą musieli na sta 
cji w Lodzi przesiadać. Pociąg 
dalekobieżny kursujący z Gdyni

DYŻURY A P T E K
I GDAŃSK — apteka nr 2 — ul. Łąko­

wa 18, nr 18 — ul. Wybickiego 18 
we Wrzeszczu, nr 21 — ul Jedno­
ści Robotniczej 111 w Oruni, nr 4
-  ut. Oliwska 82/4 w Nowym Por­
cie.

GDYNIA — apteka nr 54 — ul. 22 Lip 
ca 44 nr 10 — ul. Czerwonych Ko­
synierów 137 na Grabówko, nr 20
— ul. Bohaterów Stalingradu 66 w 
Orłowie.

SOPOT — apteka nr 35, ul. Stalina 
nr 715.

Radio na dzień 14 bm.
5.05 — Wiadomości poranne 6.30 — | Wyścigu Pofcoju Dziennik poranny 7.55 — Wiadomości r'~ ^  ^

poranne 12.04 — Dziennik południo­
wy 13 13 — Komunikat PIFIM dla rv- 
baków’ -  lok h* 10 -  Dla kl- 1 aud „O Janku wędrowniczku- 14.30 -
Dla kl V słuch T Bablewskiego
„Janek Krasicki“ 14.50 -  -Swojskie
melodie“ 15 09 -  Kom o stanie wód
1519 _ Krwawe ’¿rodło opow H
Barbusse‘a 15.30 —
wamy piosenki pokoju “ 17.00

bieżny przyśpieszony z Gdyni, Gdańsk — Gdynię kursować bę- 
- • " dzie przyśpieszony pociąg pod 

nazwą „Górnik“ . Będzie on wy- 
jeżdżał ze Stalinogrodu w godzi- i 
nach wieczornych, do Ustki przyj 
będzie rano, a drogę .powrotną j 
będzie odbywał w nocy. Pociąg j 
ten w Gdyni otrzyma połączenie 
z Jastarnią, a w Lęborku — z 
Łebą.

Pociągi, które dotychczas w se 
zonie letnim kursowały na Hel 
będą kończyły swój bieg W Gdy 
ni. Dojazd na Hel odbywać się 
będzie z przesiadką na pociąg 
bezpośredni do Jastarni.

Skasowane zostaną pociągi da 
lekobieżne z Tczewa przez Choj 
nice — Piłę do Kostrzynia ł z 
powrotem. Pociągi te będą kur­
sować na liniach podmiejskich 
na odcinku Tczew —- Chojnice i 
Piła — Chojnice.

DOKP zawiadamia podróż­
nych, że w noc przejściową z 16 
na 17 bm„ celerp wyrównania

się
wojowym silnil-mw stałego i zmień 
nego prądu. W skupieniu pracuje 
tu zdolny mechanik Gerard Wy­
ka, przy którym widzimy Felik­
sa Chrześcijana, przodownika 
montera maszyn elektrycznych z 
II klasy maszynowej.

Z zapałem kształci się i pozna 
je tajniki swego zawodu nasza 
przyszła kadra przemysłowa 
młodzież szkól zawodowych.

26 zasadniczych szkół zawodo­
wych i 27 techników na terenie 
województwa gdańskiego kształci 
młodzież we wszystkich niemal 
specjalnościach, na jakie istnieje 
zapotrzebowanie w naszym prze­
myśle. Szkoły metalowe, metalo- 
wo-elektryczne i samochodowe, 
kolejowe, drzewne, budowlane, 

(okrętowe i inne kształcą wykwa- 
lifikowanych ślusarzy, monterów, 
instalatorów i techników wymie­
nionych specjalności.

siarczono. A ponieważ zobowiążą 
nie nie może zastąpić krzęsek po 
bezskutecznych wielokrotnych in 
terwencjach w sklepie, klientka 
wysłała skargą do wojewódzkie­
go biura CHPD w Gdańsku. Za­
miast jednak krzeseł, po upły­
wie... 8 miesięcy od chwili zaku­
pienia mebli, a kilku od wysła- 

iczeimacn. . skarai otrzymała Wezwanie
nauki w zasadniczych|wa złożonego przez

szkołach zawodowych zdolni nie-| kierownika sklepu w Elblągu zo- 
zamożni uczniowie otrzymują sty;. 
pendia, zamiejscowi zaś korzysta-1
ja z- wyposażonych dobrze Inter- j Oh. Kapcia uczyniła to naty eh. 
natów. j miast. Biuro zaś CHPD, zasobne

Szkoły zawodowe woj. gdańskiej ja k wiadomo w biurka, odłożyło 
go czekają na absolwentów szkół j je pod sukno na poi roku. I d.o- 
podstawowych, daiac im możność; ptero V) grudniu ub r. raczyło -u 
wyuczenia się wysoce pożvtecz-; wiadomić klientkę,, ze krzesła z o 
nych i interesujących zawodów, aj słoną wydane. Pod tą decyzja. 
później pracy w rozwijającym się | podpisał sie. referent Chełmow- 
przemyśle Polski Ludowej. jski.

, Mamy teraz maj 1953 r. Krze-
-------------- — ----------- --------  j sla dotąd nie dotarły do właści­

cielki. Kiedy je otrzyma? Trudno 
to przewidzieć. Ale na pewno sta 

,, nie się to wtedy, -gdy wytrzebi 
DOKP w Gdańsku, wzorem lat sża w ‘ c H P D  biurokratyczne na-. 

ubiegłych, organizuje dla swych \.wyki  
pracowników w miejscowościach, 
nadmorskich: Jastarni. Kuźnicy,
Wielkiej Wsi, Łebie, Suchaczu-j 
Zamku i w Tolkmicku tzw. wczaj 
cy wagonowe. Pierwszy turnus j 
wczasowy rozpocznie się w dniuj 
15 czerwca br.

Rodziny kolejarzy będą miesz- '

Wczasy w wagonach

A SPRZĄTNĄĆ TRZEBA

E g z a m in y  dla s łu c h a c z y  
W s z e c h n ic y  R a d io w e j

22.00 Wszechnica

16.00 -  Rep «. ..., — -o- 7a_
— Wiad popołud 17.55 -  Po.
kończenia Kolarskiego Wyś , , 
koju. 18.50 -  Koncert chora
wrocławskiej. 19.10 -  K “ r!  Jtnalności 
«kiego, 19 30 -  Muzyka i
20.00 -  „Dla każdego » . “ ‘ i , .
20.58 -  Komunikat PIHM dla ryba_ 
ków — lok Stan pogody. .
Dziennik wieczorny 21.26 „
sPortowe. 21.45 — Rep, z RolaishieęO

PRACO W NICY p o s z u k i w a n i

Sprzedawców warzyw i owoców oraz sp _
cow lodów z w łasnym i wózkam i s A ń
lub bez sprzętu zatrudni na prow izję Ai •
Spoz. —. W rzeszcz, ul. G runw aldzka lt)U ,i>-:

Rad. 22.20 — Serwis CZRM dla ry­
baków -  lok.. 23.50 — Ostatnie wiad

Program lokalny. 6.15 — Komunikat 
PIHM dla rybaków 8.00 — Radziecka 
muzyka rozrywkowa. 8.15 — Serwis 
CZRM dla rybaków 16.21 — Muzyka 
operowa. 16.45 — „Przy muzyce o soor 
cie- —- audycja w oor Jerzego Ge­
berta. 17.15 — Z cyklu „W pracow­
niach naukowców" — wywiad z prof 
Markiewiczem — Katedra Urządzeń 
Dektrycznycb Okrętowych — Fu ge­
nu. Kochanowskiej n.25 — Audycja 
świetlicowa z Zakładów Konstrukcji 
Drewnianych w Elblągu. 17.55 — Re­
portaż dźwiękowy z bazy rybackiej 
we Władysławowie w opr. Olgierda 
Pawłowskiego.

Polskie Radio zastrzega sobie ew 
zmianę programu.

:óżnic między obecnym a nowym 
rozkładem jazdy, niektóre po­
ciągi będą odjeżdżać w godzinach 
zmienionych. Tak np. pociąg z 
Gdyni do Białegostoku, który od­
jeżdża o godz. 20.46, odjedzie o
22.10. Pociąg osobowy z Gdyni 
do Stalinogrodu, odjeżdżający o 
godz. 19.59, odjedzie o godz. 19, 
a pociąg z Gdyni przez Biodni- 
cę do Łodzi odjedzie o godz.
20. 10. ,

Wszelkich informacji o odjez-
dzie pociągów w nocy z 16 na 
17 bm. udzielają informatorzy 
PKP.

W ojew ódzki Oddział W szech ­
nicy R adiow ej w  G dańsku, ul. 
Rokossow skiego, zaw iadam ia słu­
chaczy w szechnicy, że w  m aju, 
czerwcu i lipcu odbędą się egza­
m iny na w szystkich trzech kur­
sach.

Słuchacze kursu wstępnego skła 
dać będą egzaminy z dwóch przed 
młotów, przez siebie wybranych 
— z nauki o Konstytucji PRL, 
agrobiologii, rozwoju społeczeń­
stwa ludzkiego i XIX Zjazdu 
KPZR.

Słuchaczy kursu I również obo­
wiązuje egzamin z dwóch przed­
miotów: z nauki o Konstytucji 
PRL oraz do wyboru — z historii 
Polski, przyrody, zarysu historii 
powszechnej lub z materiałów 
XIX Zjazdu KPZR.

Słuchacze kursu II składają eg' 
zaminy z trzech przedmiotów: z 
XIX Zjazdu KPZR, materializmu 
dialektycznego i historycznego o- 
raz do wyboru: — z historii ru­
chu robotniczego, historii litera­
tury polskiej, ekonomii politycz­
nej lub nauki o świecie.

Egzaminy będą przeprowadzane 
w trójmieście i w miastach po­
wiatowych. Komisja egzaminacyj 
na będzie dojeżdżać do zakładów 
pracy i instytucji.

— Prędzej, .prędzej, prędzej — 
widzicie. nadcho­
dzi chmura, bę­
dzie na pewno grad 
albo deszcz — wo­
łał brygadzista do 
robotników drogo­
wych Prezydium 
MRN, pracujących 
przy rozbiórce pod 
logi do tańca urzą­

dzonej na dzień 1 maja przy Alei 
Sprzymierzonych w Oliwie.

1 rzeczywiście pośpieszyli się.
Po tej robocie pozostały na placu
uHelkie doły po wyjętych slu­
pach. Są one obecnie pułapkami 
na przechodniów.Każdy słuchacz Wszechnicy Ra

diowej po złożeniu egzaminu I Wypogadza się. Może by wiec 
otrzyma świadectwo hkończenia! brygada drogowa przypomniała 
odpowiedniego kursu. | sobie o niedokończonej robocie.

kać w ustawionych na boczni­
cach kolejowych wagonach, któ­
re zostały zelektryfikowane, zra- 
diofonizowane i zaopatrzone w te­
lefony. Poza tym każda kolonia 
posiadać będzie kuchnię, pralnię, 
stołówkę, świetlicę i przedszkole.

K R O N I K A  D N I A
Co można zrobić z dorsza? i warte stoisko konfekcji dziecięcej.

i Stoisko jest bogato zaopatrzone w 
Dziś o godz. 15 w sklepie MHD nr konfekcję dla dzieci w wieku od 1— 

55 przy ul. Elżbietańskiej, naprzeciw-1 10 lat* 
ko Dworca Głównego w Gdańsku, od I
będzie się pokaz pi-zyrządzania dor- j Zasłużyły na uznanie pacjentów 
sza.

Gospodynie domowe, pragnące na- Pacjenci kolejowej przychodni le- 
uczyć się przygotowywać z tej ryby karskiej w Oruni z uznaniem wyra- 
smaczne dania, otrzymają na pokazie | żaja się o pracy lekarzy i personelu 
wskazówki oraz będą mogły wypró-; pomocniczego tej placówki, 
bować bezpłatnie 11 dań. przyrządzo- Spośród personelu pomocniczego wy 
nych przez kucharza GZG. i różnią się szczególnie w pracy zawo­

dowej i społecznej pielęgniarka Cze- 
Zjazd  kom endantek drużyn sława Obuchowska. Pracujące w przy 

.. . p r K  : chodni siostry Barbara i Helena Pes-
sanitarnycil lC .lv  ]<Q dbają o estetyczny wygląd przy­

chodni.
W Domu Stoczniowca nr 1 przy ul. j JAN MATACZYŃSKI

Grunwaldzkiej we Wrzeszczu 15 bm. korespondent
obradować będzie zjazd komendantek
drużyn sanitarnych PCK. Tematem Wzorowe koło LPŻ w Sopocie 
obrad będzie przygotowanie do V Ty j 1
godnia Zdrowia. # „ Jednym z najlepiej pracujących na

terenie Sopotu kół LPŻ jest koło 
Ligi przy Zakładach Młynarskich.

Zarząd koła prowadzi systematycz­
ne szkolenie członków. Ostatnio za­
kończony został kurs terenowej ob­
rony przeciwlotniczej, a obecnie znaj 
duje sie w trakcie organizacji kurs 
szoferski.

J. JABŁOŃSKI
korespondent

Po obradach wręczony zostanie od­
działowi miejskiemu PCK w Gdyni, 
jako przodującemu oddziałowi czer- 
wonokrzyskiej organizacji w naszym 
województwie, proporzec przechodni.

Nowe stoisko w gdańskim PDT
Wczoraj w Powszechnym Domu To 

warowym we Wrzeszczu zostało ot-

KOSIOR Julian zgubił prze 
pustkę tymczasowa Stoczni 
Gdańskiej Nr 25028 3489-G

ZG UBiON° nrzepustke sta­
łą Stoczni Gdańskiej nr ew. 
27134 na nazwisko Bo lin He­
lena.

7rtTR invn nrzeoustkę sta ZAGINĘŁA karta meldun- ZGUBiONO PrzepustKe * kQwaf wydana przez Prez,
Stoczni Gdans j GRN Łęcze, pow Elbląg.

oraz pokwitowanie złożenia 
ankiety na dowód osobisty. 
Mrugała Leokadia. 862-P

ła ____ _____
nazwisko Chmielewski Js^- 3473-G

Zgłoszeniu- pokdj 34 830-K

OBWIE8s c z e n , a

k o m u n ik a t
W związku z wykonaniem elewacji budynków 

przy ul. Diugiej i Dłygi Targ w Gdańsku — Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej w Gdańsku 
zawiadamia, że od dnia 13 maja br ruch kołowy 
ww ulicami został zamknięty do odwołania. 

Objazd skierowano ulicami'- Kredytową, Ogar

ZG UBIŁAM kartę meldun­
kowa, . pokwitowanie na 
złożenie dokumentów do 
dowodu osobistego na naz­
wisko Łazarska Brygida, 
Gdańsk-Siedlce, Skarpowa 
U2 — t. 3491-G

ZGUBIONO przepustkę sta­
ja stoczni Gdańskiej na 
nazwisko Fortuna Marian.

3507-G

ZGUBIONO pokwitowanie 
3488-G złożenia ankiety na dowód 
------—  osobisty nr 75194 ria naz­

wisko Janusz Marta. Kro­
kowa.

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, wydaną przez Prez. 

835-P GRN Mareza, pow. Kwi­
dzyn, na nazwisko Gąbska 
Zofia. Kprzeniewo, powiat 

ZGUBIONO kartę meldun- Kwidzyn. 838-P
kowa na nazwisko S z te jn e r_____________________________
Mirosław, zam. Łosiewo, 
gm. Szropy, pow. Sztuin

SKRADZIONO karty mel­
dunkowe na nazwiska Bui- 
narowski Mieczysław i Bu i 
liarowska Wanda. 853-P

ZGUBIONO legitymację 
służbową Zakładów im. 
Wielkiego Proletariatu na 
nazwisko Kępiński Julian, 
Elbląg. 856-P

ZGUBIONO kartę meldun- KUPIMY od instytucji ti­
kową na nazwisko Łotysz spolecznionej samochód oso 
Janina. 750-P bowy w dobrym stanie.

Zgłoszenia kierować: Zwia
ZGUBIONO kartę meldun­
kową, wydaną przez Prez. 
GRN Dober i prawo jazdy 
na nazwisko Mateja Fran­
ciszek. 776-F

zek Branżowy Skórzany, 
Gdańsk, ul. Piwna 1, telef. 
311-27. 779-K

ZGUBIONO przepustkę sta­
ła Stoczni Gdańskiej. 
czak Zygmunt. 3391-0

-  ZGUBIONO przepustkę 
p,07-P stoczni Gdai'wkiei na naz-
-------  wisko Majewski Tadeusz.

3460-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową nr O. XI. 9477 ną naz

ną, Chm ielną. Dowóz zaopatrzenia dla placówek ZGUBIONO kartę meldun- ZGUBIONO k meidun- wisko Tańczyn Józef i sta 
; 4 :.-ui„,ovch i - j t o w a f  sie hedzio nH kowa na, najzwisko Ellen kow£), wystawioną “ isławahandlowych i instytucji odbywać się będzie od 
Strony podwórza.

¿ elena. Matarnia 3506-G GmlSnll Rady
832-P

Narodowej Klirny. powiat
ttsz, na nazwisko Ktuawa ZGUBIŁEM kartę meldun- 

833-P kotva na nazwisko Runo 
____ - Bolesław. 751-P

Prezydium Miejskiej K a d y  Narodowej 7G u bxoNO kartę konsu- . . ■
vv Gdańsku 8 32 -K  menta i przepustkę Stoczni Amanda' Kwidzyn

----  Gdańskiej- Pieńkowski Bo- — --------------------- -
guslaW __________3490- g  ZGUBIONO prawo .
------- TT , . .  kat. 3a nr 0022/51. wysW* ZGUBIONO kartę meldun-
ZAMIENIĘ wionę przez prezydium ^owa na nazwisko Wardak

ffCiy.tyS?'.EN!A DROBNE jazdy

- ZGUBIONO kartę meldun- kuchnią w Siemianowicach p r n  w  Wejherowie na naz Rygzarci, 
_ iwctatiriss.— _____  r,i i»- ćfalinoeroclu, dolazó w*in<~i G-ri-ynofriiłScu-i

837-P

ZGUBIONO legitymację 
szkolną na nazwisko Szysz 
ka Józef, Elbląg. 78I-P

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, wystawiona przez 
Prez, GRN Nowy Staw na 
nazwisko Sojda Stanisław.

777-P

ZGUBIŁEM kartę meldun­
kową i przepustkę tymcza­
sowa „Zamek“ , Elbląg na 
nazwisko Trzaskowski Ta­
deusz. 779-P

ZGUBIONO legitymację 
szkolną na nazwisko Kocz- 
nur Mieczysław. Elbląg.

780-P

ZGUBIONO
do Warsztatów Mechanlcz- 
njmh PKP Zawisie na naz­
wisko Podwojewski Jan.

3543-G

LICA Jan, Pruszcz Gdański, 
Tczewska 42 — 3 zgubił lę­

ka,-te wetem, gitymację Stoczni Gdań- kaitę wstępu skleJ, dow6cj osoblsty j k0.
lejowy bilet miesięczny.

3519-G

SKRADZIONO przepustkę 
ZKD nr (146 i książeczkę 
narzędzi. Orzeł Stanisław, 
Elbląg, ul. Halicka lla.

862-P

ZGUBIONO przepustkę sta­
ła Elbląskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego na 
nazwisko Moszczyńska Ho­
norata, zam. Elbląg, 3 Ma*
Ja 10S''4' 646' P TRZYMIESIĘCZNA, kores-
--------------------------------- -------------  respondencyjna, nowoczes-

, , .  na nauka księgowości. —ZGUBIONO kartę meldun- Łóc]ż u  6krytkJ51B3. V62-K

^ ' o o NK W i = ^ eŁ  ^ ‘ “ ^ s m w m n r ^ e ; i r r i t ^ i n ^ r o ^  ddlażd 
k o’Muiety na dowód OSO- Prezydium Gminnej Rady tramwajem _'20 minut^na Rumia-Zągorze. ariK- I»n,rn - —..«4 ... - -------- --

3537-G

hUłJ*“Tegiiymac^  Z M P "o- Narodowej w Nebrowle, podobne w ------ — --------------~~TZ7n- ZGUBIONO kartę meldun*
S“  “ S r W e  “ dgaS :  ^ S ^ J . S Ł l S r w u i  ótłoszkeńU SUl?nogrócl, Mic- ^  nazwisko Leśn||w-H03łS  Nebw"  Ł ra a  9 ^  *‘S99a w

ZGUBIŁAM kartę meldun­
kową, wydaną przez Prez.

O kartę melcwn- na „azwisko Leśniew- MRN w Ostrowie Mazowięc
nazwisko bumu Stanisława. Elbląg. kim, na nazwiskci Soinków-
“  3*HP. m  iaSwlUfc ,

kową na nazwisko Wołące- 
wicz Jerzy, Elbląg 753-P

ZGUBIONO legitymację zw. 
zaw. oraz przepustkę stalą 
Elbląskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego. Lis 
Marla. 752-P

ZGUBIŁAM kartę meldun­
kową, wydaną przez Prez, 
GRN Pogódki na nazwisko 
Bukowska Wanda. S52S-6

i i rn i rrrnTTTiTTm n rf nTTTiTn n mi, n 
Rejonowa Zbiornica 
Jajczarsko-Drobiarska 

w Wejherowie
unieważnia zgubioną 
dniu 4 mała 1953 piecząt­
kę firmowa: .Rejonowa 
Zbiornica Jajczarsko-Dro­
biarska w Wejherowie".

8J4-K
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V naszych przyjaciół 
M  WIELKICH 
BUDOWLACH 
KOMUNIZMU

W okręgu Tachia-Tasz trwa bu­
dowa kanałów okrężnego i łączą­
cego. Kanał okrężny rozpoczyna 
słe od lewego brzegu Amu-Darii 
i omijając Tachia-Tasz, wychodzi 
na trasę Głównego Kanału Turk- 
meńskiego.

Na zdjęciu: Fragment budowy 
okrężnego kanału Tachia-Tasz.

W GŁĘBINACH 
NOWYCH MOBZ

\ A /  szechzwiązkowy Insty- 
* ® tut Naukowo - Badawczy 

Gospodarki Rybnej ZSRR ho­
duje wiele cennych gatunków 
ryb oraz studiuje warunki ho­
dowli ryb w nowych sztucz­
nych zbiornikach wodnych.

Jeszcze w okresie budowy 
Kanału Wołga—Don ichtiolodzy 
radzieccy zajęli się zarybie­
niem zbiorników wodnych na 
obszarze przyszłego Morza 
Cymlańskiego. Do zbiorników 

wpuszczono ponad 5 tysięcy na 
rybku oraz reproduktorów lesz 
cza i sandacza. W pierwszym 
roku istnienia nowego morza 
wpuszczono doń trzy razy wię- 
cej ryb. Tego lata wpuści się 
do nowego morza jeszcze oko­
ło 40 tys. sandacza, leszcza i 
innych ryb. W najbliższym cza 
sfe dostarczy się do Morza 
Cymlańskiego wielka partię 
ryb dalekowschodnich, a z je­
ziora Ładoga przywiezie się ry 
bę zwaną ripus.

W ciągu kilku najbliższych 
lat na Morzu Cymlańskim bę­
dzie obowiązywał zakaz łowie­
nia najcenniejszych gatunków 
ryb, aby zapewnić jak najszyb 
sze ich rozmnożenie.

Zespół pracowników nauko­
wych Instytutu prowadzi na 
Morzu Cymlańskim obserwacje 
w dziedzinie racjonalnej gospo 
darki rybnej w sztucznych 
zbiornikach wodnych. Wnioski 
z tych obserwacji zostaną wy­
korzystane przy zarybianiu 
dwóch nowopowstających mórz 
— KujbyszeWskiego i Stalin- 
gradzkiego.

PORTY I STOCZNIE BAŁTYCKIE M D
-TWIERDZAMI POKOJU
I U  IŁOWYMI krokami po- 

stępuje naprzód gospodarka 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Jednym z wyrazów jej 
prężności, jest. coraz bardziej przy 
bierająca na sile wymiana gospo-

już dziś w Rostock. Warnemun-j 
dc, w Wiesmar i innych portach 
panuje ożywiony ruch Większość! 
urządzeń portowych zośiala odbu 
dowana. W niebo strzelają najno­
wocześniejsze dźwigi, bieleją w

aarcza. Obroty handlowe w wy-j słońcu świeżym tynkiem magazy 
„„ ’z«” " - • ny i hale przeładunkowe. Cah j 

dzień rozlega sic ryk syren okrę- i 
towych wchodzących i wychodzą-1 
cych statków

mianie towarowej ze Związkiem 
Radzieckim, Chinami Ludowymi 
i krajami demokracji ludowej 
•mają w myśl planu 5-letniego 
NRD zwiększyć się o 280 proc. 
Umowy zawarte z tymi krajami 
stanowią gwarancję planowego 
rozwoju i realizacji pokojowego 
budownictwa NRD. W wyniku 
tych umów bowiem, zawartych 
na zasadzie wzajemnego . poszano 
wania interesów narodowych, 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna eksportuje m. in. artykuły 
elektrotechniczne, artykuły mecha 
nikł precyzyjnej i optyczne, wyro 
by chemiczne, tekstylne i inne. 
Otrzymuje natomiast maszyny 
dla budujących się zakładów prze 
myślowych, drzewo oraz poważne 
ilości zboża i artykułów spożyw­
czych. Ta ' ożywiona wymianą to­
warowa prowadzi do rozwoju i 
rozkwitu gospodarki NRD. do po 
prawy stopy życiowej mas pracu 
iącycb.

DRZEWAŻAJĄCA część nie-
■ mieckiego eksportu i importuj 

przechodzi przez porty bałtyckie. 
Mimo iż w czasie wojny zostały 
one zniszczone przez amerykań­
skie eskadry lotnicze.

Mały spacer po molach i na­
brzeżach portu w Wiesmar prze­
konać może każdego o rozmachu 
wymiany towarowej między Nie­
miecka Republika Demokratycz­
ną a Związkiem Radzieckim kra 
jami demokracji ludowej i inny­
mi państwami.

Stojący obok elewatora statek 
radziecki wyładowuje w tej chwi 
li zboże. Obok stoi polski statek 
jednej z regularnych linii komu­
nikacyjnych, łączących porty 
NRD ze Szczecinem, Gdańskiem i 
Gdynią. Dalej inny statek ładuje 
towary przeznaczone dla dalekie­
go Szanghaju. Przy drugim na-j 
brzeżu dźwigi przenoszą z ładowi 
ni > radzieckiego statku drzewo) 
przeznaczone dla wielkich budów | 
socjalizmu NRD. Na tory kolejo-j 
we podstawia się pociąg z wyro-j 
bami chemicznymi przeznaczony­
mi dla Kraju Rad.

Pełnomorski statek na doku stoczni w Warnemünde

. . fiński ładuje sól potasową. Powie ’ w czasie wojny stoczni oraz bu-
. a nabrzeżu węglowym spraw-jv;ają na wietrze flagi statków] dowę nowych. Stocznie NRD wy- 

ill ê wyładunek koksu szwedzkich, norweskich, angiel- produkują 59 okrętów pełnomor-
to jednak z radzieckiego Donbsssu. Statek skich, holenderskich i wielu in- skich, 8i dużych statków rybac-

nych państw. Przez 24 godziny, kich i cały szereg mniejszych jed
bez przerwy trwa ożywiony ruch, 
rozbrzmiewają donośnie syreny 
holowników, gwizdy lokomotyw, 
zgrzytają dźwigi — port żyje. 
Przez głośniki radiowęzła płynie 

I apel dźwigowego Richtera wzywa 
jjacego do współzawodnictwa o 
| przyspieszenie wyładunku i zała- 
I dunku statków.

Obserwując pracę portowców 
i Niemieckiej Republiki Demokra- 
j tycznej czuje się ich łączność z 
j olbrzymim frontem pokoju, któ- 
I rego linia przebiega od Szangha- 
j  ju, przez Władywostok, Lenin- 
| grad. Gdynię — aż tu do Wies- 
I mar.

* * *
; PRÓCZ rozbudowy portów.
I młoda Niemiecka Republika
I Demokratyczna szczególną uwagę 
j poświęca budownictwu okręto- 
j  wemu. Plan 5-letni przewiduje 
i całkowitą odbudowę zniszczonych

nostek żeglugi przybrzeżnej i kut 
rów.

Stocznia „Warnow“ • w Warne­
münde zbuduje serię jednostek o 
wyporności 9.500 ton. Ostatnio po 
wstały w tej stoczni — olbrzymia 
hala produkcyjna i pochylnie — 
jedne z największych w Europie. 
W stoczniach w Rostock, Wies-, 
mar i Stralsund produkować 
się będzie statki motorowe o wy­
porności 6.000. 3.000 i 2.000 ton 
oraz inne mniejsze jednostki.

Życie stoczni NRD charaktery­
zuje piękny rozmach budownic­
twa i entuzjazm budowniczych. 
W ogniu codziennej, upartej wal­
ki o realizację planów produk­
cyjnych rosną tu nowi ludzie, po­
wstają podstawy socjalizmu w 
NRD.

Porty i stocznie bałtyckie NRD 
stają się twierdzami pokoju.

Odyiryóki
»REEW AN GELIZACJA«

Biskup Panny, Evasio Coli i ukuł 
nowy termin: ,.r e e w a n g e l U 
z a e j a E v a s i o  Coli i pragnie. 
9,recwangelizować świat pracy6i. Cćz 
to oznacza? Jeśli słowa te pojąć 
zgodnie z ich brzmieniem oznacza-  
loby to:  „ natchnąć świat pracy po- 
nownie duchem ewangelii

Ale biskup Evasio Colli inaczej 
rozumie reewangelizację.  „ Reewan -  
geíizacjü oznacza, że trzeba umieć 
powiedzieć robotnikowi, iż jego obo­
wiązkiem jest dobrze pracować i że 
każde zaniedbanie jest niesprawie­
dliwością wobec pracodawcy

Biskup Evasio Colli n ie powie­
dział, kto ma tę reewangelizację“  
przeprowadzić. Jeśli sięgnie do wy­
powiedzi Piusa XII, łatwo dojdzie­
my do wniosku, że Watykan akcje 
tę chętnie powierzyłby fachowcom, 
a więc policji.

Biskup Evasio Colli doradza li­
si lnie, by nie ograniczać się do 
„ reewangelizacji64 przy pomocy pał­
ki gumowej. „A by w obecnym mo 
mendo, historycznym być reewange. 
lizatorem, należy zrozumieć f  witać 
dziś z chrześcijańską wiarą ten 
ruch europejski,  który jutro będzie 
mógł otworzyć nowe drogi przed 
masami bezrobotnych

Nowe drogi? Hm... Bezrobotny
ma wspaniałe perspektywy np. u- 
działu w „armii e u r o p e js k ie jM ie ­
szkanie w koszarach, wikt, pobyt 
na jroncie i wreszcie śmierć ku 
chwale Dupont de Nemoursm czy in­
nego rekina monopolistycznego. I 
po kłopocie! Jednego mniej!  /  bis­
kup Evasio Colli będzie zadowolo­
ny, j  „ Głos Ameryki“ , i prezydent 
Eisenhower. Tylko „r eew angelizo- 
w ani“  nie.

II PEW NYCH RĘKACH
„Jesteśmy uprzywilejowaną ra­

są. Wspaniała postawa naszego 
kraju w latach drugiej wojny 
światowej jest wymownym dowo­
dem naszej wyższości rasowej“ . 
Tym razem słowa te nie padły z 
ust tego czy  innego generała lub 
polityka hitlerowskiego na ame­
rykańskim żołdzie. Padły one z 
ust pana Kyoshide Okano, japoń 
ski ego ministra oświaty. Są one 
wyjątkiem z przemówienia Wygło 
szonego w japońskim parlamen­
cie.

Ale właściwie to na jedno wy­
chodzi. Pan Kyoshide Okano, po­
dobnie jak jego koledzy z rządu 
japońskiego, też jest jednym ze 
stypendystów imperializmu ame­
rykańskiego. Nie uiega wątpliwo­
ści. że w Waszyngtonie z zado­
woleniem przyjęto -■ rasistowskie 
wynurzenia ianoń skiego ministra 
oświaty, uważając, że oświata w 
Japonii znajduje się w pewnych 
rękach.oGdy w Niemieckiej Republice Demokratycznej odbu­

dowuje się przemysł stoczniowy, gdy z każdym dniem wzra­
sta produkcja okrętowa — stoczniowcy w Niemczech za­
chodnich rzucają pracę, strajkują, domagając się poprawy 
warunków pracy i zaprzestania polityki wojny prowadzonej 
przez sługusa imperializmu — Adenauera.

25 kwietnia rozpoczęło strajk 14 tysięcy stoczniowców- w Bremie, 
Bremerhaven i Vegesack. 12 hm. strajk ten objął wszystkich niemal 
stoczniowców w zachodnich Niemczech.

Na zdjęciu: Strajkujący robotnicy przed warsztatami stoczni 
w Bremie.

Wojewódzki bieg narodowy
ostatnią próbą zawodników gdańskich

W niedzielę, 17 bm„ o godz. 10 
odbędzie się na stadionie Budowla­
nych we Wrzeszczu — bieg narodowy 
na szczeblu wojewódzkim. Na star­
cie stanie ok. 500 najlepszych zawod­
ników i zawodniczek wyłonionych w 
biegach powiatowych i miejskich. 
Bieg odbędzie się w dwóch grupach
— A  i B.

W GRUPIE A  startują zawodnicy 
klasy n , m , młodzieżowej i nie kla­
syfikowani na dystansach: juniorki
— 400 m, juniorzy — 800 m lub 1500 
m, kobiety — 400 m lub 800 m, męż­
czyźni — 1000 m lub 3000 m.

W GRUPIE B startują zawodnicy 
klasy I i mistrzowskiej na dystan­
sach:

Bieg wojewódzki jest ostatnią eli­
minacją przed centralnym biegiem 
narodowym, który w dniu 24 bm. 
odbędzie się na stadionie Wojska Pol­
skiego w Warszawie. W biegu tym 
startować będzie 48 najlepszych za­
wodników i zawodniczek z okręgu 
gdańskiego.

I Hokej na trawie
Włókniarz (Gdańsk) 

zwycięża w Warszawie
W  ramach przygotowań do „Pucharu 

i Miast“  w hokeju na trawie zespół 
Włókniarza gdańskiego bawił w War­
szawie, gdzie rozegrał dwa spotkania 
ze stołecznym AZS. Gdańszczanie od­
nieśli piękny sukces zwyciężając w 
pierwszym dniu AZS I 5:0 (4:0) przy 
czym bramki zdobyli Cyrocki 2, Mil­
ler 2 i Szwabe 1.

W  drugim dniu Włókniarz pokonał 
AZS II 1:0 (1:0). Zwycięską bramkę 
zdobył Fragei.

Piłkarze wznawiają rozgrywki ligowe
Po dłuższej przerwie piłkarze wzna­

wiają rozgrywki o mistrzostwo I Ligi.
Drużyna gdańskich Budowlanych 

spotka się w niedzielę, 17 bm. o godz. 
17 na swoim boisku z warszawskim 

i CWKS. W meczu tym nie wystąpi na- 
kobiety — 400 m, mężczyźni — 1000 j pastnik Gronowski, który na skutek 

m lub 3000 m. ’  j odniesionej kontuzji będzie musiał
pauzować przez dwa tygodnie. W 
związku z tym kierownictwo drużyny 
będzie zmuszone poczynić na niektó­
rych pozycjach pewne zmiany. Praw­
dopodobnie na środku ataku zadebiu- 

a tnie benc.
¡g k  Pozostałe spotkania I Ligi: (gospo-

darze na pierwszym miejscu):
, > Gwardia (Kraków) — Budowlani

W S f :fS  •¿'Jgl (Chorzów), Unia (Chorzów) — Górnik
W g  (Radlin), Kolejarz (Poznań) — Ogniwo

W W B m  (Kraków), Gwardia (Warszawa) —
!“ s«Sr M W b  OWKS (Kraków).

* * *Również i piłkarze Ligi gdańskiej

VI Wyścig Pokoju

Serdecznie witali żołnierze Wojska 
Ochrony Pogranicza kolarzy polskich 
Królaka i Wilczewskiego w Zgorzelcu

Lekkoatleci gdańskiej Gwardii 
w ygryw aj w Biatymstiku

W Białymstoku gościli lekkoatleci 
j gdańskiej Gwardii, którzy rozegrali 
towarzyskie zawody z miejscowa 
Gwardią. Zwyciężyli gdańszczanie w 
stosunku 114:84 pkt.

W ramach tych zawodów lekkoat­
leci gdańscy uzyskali kilka dobrych 
wyników. Łomowski osiągnął w kuli 
15,25 m, a w rzucie dyskiem 43,40 m, 
Kielas przebiegł 5000 m w czasie 
15:36,2, a 1500 m w 4:13,8, Cecu- 
ła skoczył wzwyż 1,80 m, a Wojtkow- 
ski osiągnął na 400 m czas 53,8.

przystąpią do dalszych spotkań mi-

W  Gdańsku w sobotę o godz. 17 na 
stadionie Budowlanych, Stal zmierzy 
się z Flotą.

Dalsze dwie drużyny gdańskie grają 
na obcych boiskach. Kolejarz wyje- 
dzie do Słupska, gdzie spotka się z 
tamtejszą Gwardią — a Gwardia 
(Gdańsk) zmierzy się w Inowrocławiu 
z Unią.

Ł u czn icy  W ybrzeża 
p rzy g o to w u ją  się do sezonu
Czołowi łucznicy Wybrzeża rozpo­

częli przygotowania do mistrzostw 
CRZZ, które odbędą się w dniach 6 
i 7 lipca br. w Szczecinie oraz do ma­
jącego się odbyć w najbliższym cza­
sie spotkania z reprezentacją Warsza­
wy.

Pierwsze zawody eliminacyjne roze­
grane zostaną w sobotę 16 bm. w O Li­
wie. Początek zawodów o godz. 16,30.

Komun kat WEtKF
Wojewódzki Komitet Kultury 

Fizycznej podaje do wiadomości, 
że wojewódzka narada w spra­
wie wychowania fizycznego w 
szkolnictwie, która miała się od­
być w dniu 16 bm. w sali Komi­
tetu Miejskiego PZPR w Gdań­
sku — została przesunięta na 
dzień 21 maja o godz. 10.

-ILIA ERENBURG-
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— On cię urządzi, ma niebywałe stosunki. 
Proponował mi, żebym się przeniósł do Frank­
furtu. Ale mam tu rodzinę. Zresztą nie mogę 
zostawić pracowni, a kupca teraz trudno zna­
leźć. Jedź do Weigla, on cię od razu urządzi. 
Dam ci pieniędzy na drogę, wojowaliśmy prze­
cież razem przez dwa lata, a to jednak coś 
znaczy....

— Nie mogę jechać do Frankfurtu — odpowie­
dział Richter. — Jeśli mnie spotka Amerykanin, 
z którym pokłóciłem się w Berlinie, zetrze mnie 
na miazgę. To straszny facet, krzyczał, że mnie 
zniszczy dlatego, że pracowałem w strefie wscho­
dniej.

Benike roześmiał się:
— Jeśli dotrzesz do Weigla, możesz być zupeł­

nie spokojny. Mówię ci, on ma niebywałe sto­
sunki. Pamiętasz majora Ramma? Siedział w 
więzieniu, wsadzili go za to, że zastrzelił osiem­
nastu jeńców angielskich. Żona już miała zamiar 
wyjść za innego. WeigI' powiedział, że on to za­
łatwi i w dwa tygodnie później żona majora 
wrzeszczała, jakby ją, kto krajał: Ramm wrócił 
z więzienia i dał kopniaka narzeczonemu. Jeżeli 
Weigel powie jedno słowo, nikt cię nie ruszy.

— Co on robi, Weigl? Pracuje u Ameryka­
nów?

— Po co? On ma sklep. Sprzedaje -nasiona 
i cebulki holenderskie. Mówił mi. że ma najbo­
gatszy asortyment hiacyntów.

Richter zaklął, ale zapisał adres Weigla.
W kilka dni potem postanowił pojechać do 

Weigla. Jeżeli Smeadłe zechce, znajdzie mnie 
i w Hamburgu. Lepiej zginąć niż tak żyć.

Przyjechał do Frankfurtu wieczorem i z tru­
dem znalazł Weigla, który mieszkał w małym 
domku na przedmieściu. Weigl go nie poznał, 
zatrzasnął mu drzwi przed nosem i nagle zawo­
łał: „Kurt!“ .

Cały wieczór wspominali lata wojenne. Żona 
Weigla słuchając ich opowiadań rozpłakała się. 
Potem Weigl zaprowadził Richtera do łazienki, 
dał mu czerwona jedwabną piżamę.

— Jutro wszystko się załatwi, a teraz -odpo­
czywaj.

Richter, siedząc w błękitnej wannie, rozmarzył 
się. Zdawało mu się, że jest w domu. i że za 
jego plecami Hilda myje statki. Rozzłościł się: 
to stary wycieruch! Jeżeli Weigl mnie urządzi 
znajdę sobie ładną dziewczynkę. Hilda zbyt 
wiele wie o mnie, chcę przekreślić wszelkie 
wspomnienia.

Następnego ranka Weigl zawiózł go do cen­
trum miasta. Richter zdenerwował się:

— Mogą mnie poznać.
— Nie mów głupstw. Zostaniesz przyjęty przez 

majora Schircke. Wtedy już żaden Amerykanin 
cię nie tknie. Pomyślałby kto. coś ty takiego 
robił — budowałeś szkoły dla czerwonych! Gdy­
byś nawet dowodził czerwonymi, i tak by cię 
nikt nie tknął. Nie wyobrażasz sobie, co znaczy 
jedno słowo Schirckego...

Richter postanowił opowiedzieć Sehirckemu o 
wszystkim: i o tym. jak bez powodzenia starał 
się zwerbować architektów do tajnej organiza­
cji, i o tym, jak Smeadle chciał, żeby budował 
stadion,, słowem absolutnie wszystko. Tak też 
zrobił. Schircke wysłuchał go uważnie i wresz­
cie powiedział:

— Nie trzeba przeceniać roli Smeadle‘a. To jest 
naprawdę człowiek energiczny, ale fantasta. Oni 
by chcieli, żeby w Niemczech panowały oby­
czaje Maine Reida. Wszystko to mało poważne. 
Teraz pan na własnej skórze przekonał się. co 
to jest okupacja. Zapewne nieraz zadawał pan 
sobie pytanie: kto jest gorszy — Rosjanie czy 
Amerykanie?

— Nie. Z Amerykanami jest źle, ale Rosjanie 
są zupełnie nie do zniesienia. Trzy lata z ha­
kiem walczyłem w Rosji, znam ich dobrze. Pra­
cowałem w rosyjskiej strefie. Czerwoni byli dla 
mnie uprzejmi, osobiście nie mogę się na nich 
skarżyć. Ale lepiej dostać k;ilę od Amerykanów 
niż medal od komunistów...

Schircke uśmiechnął się:
— Rozumiem pana. Ja też walczyłem na froncie 

wschodnim. Ale i kula Amerykanów to nic nę­
cącego... Panu zresztą nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo. Uprzedziłem zarówno generała Dawe- 
sa jak i policję. Wszyscy są bardzo radzi, że się 
panu udało wyrwać z1 rąk czerwonych. Jeżeliby 
chodziło tylko o pana, moglibyśmy na tym za­
kończyć naszą rozmowę. Ale chcę pomówić z 
panem o czymś innym... Weigl rekomendował 
mi pana jako człowieka mądrego i dobrego 
Niemca. Pamiętam domy, które pan budował, sło­
wem, znałem pana, zanim jeszcze spotkaliśmy się 
osobiście. Niech pan spojrzy, panie Richter, na 
to wszystko, co się dzieje dookoła. Jesteśmy w 
bardzo ciężkiej sytuacji... Czy pan by chciał, że­
by Niemcy znów stały się Niemcami?

Schircke powiedział to z takim żarem, że Rich­
ter od razu poczuł się młodszy, zapomniał o stra­
chu, o kompromisach z sumieniem, o wątpliwo­
ściach. Był tym samym Richterem, który w 40 
roku mówił: „Burza — to my“ . Odpowiedział:

— Jestem gotów umrzeć ażeby tak się stało. 
Zacząłem wojnę 22 czerwca, a skończyłem przy 
Tiergartenie...

(C- d. n.).
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